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GAZETA LWOWSKA
Wyehodsi codzisnais o gc-dzinla 5 po pcłwlsia  

i  dni poiwiąteesisyeli.
Numer pojedyćezy. kosztuje w miejscu iO hsl., 

ąoeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Aćbnmisiracyi 
ilica  Czarnieckiego 1. iG. — Ekspedycya miejscowa 

 ̂biurze dzienników S i Sefcsłewekiegs, Ullcs Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Rekiamasya otwarte wola* od opłsty.
Telafca Redakcyi Kr. 88.

r n i s i r d i
sam ie; le c w * : a: i ej

reezoSs . . . 32 K, ówlsrórsoznie 8 E — h, rsoznl* . . . 24 K, |
półreozale . . . 18 K, Miesięczni* 2 E. 70 h, pśłreoznis . . 12 E, |

awierńrsoinls . 6 K, 
elesipzsif . , . t

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 88 u w issijcm is.
,,Przewodnik naokswy I literacki", dodatek miesięczny do Gaudy Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od ł  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I I  M  k, drsday §6 fe. 
„Prz»iwed»!k“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

C«sy ogłoszeń: W {« * s . petitowy isfe 
aiejsee 20 haS, 

i Tabeiarycsae i liczbowe oc 38 h s i , sadc-
słan* po 08 za wiirzs lab jego siisisc? s iso y  
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywstnysh przyj­
muj* wyłącznie: Biuro dzienników Sekołłw sklfgs 
we Lwtwiś Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu *»- 
iączaie Aganey*: O. .4żj.z& (? . es Rtozkowski) 8S 
Sas ń* Vareaa*.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi: 
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia )................................ 24 K

pobocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 styernia do
31 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;

r o c z n ie ................................ 32 K  — h
p ó łro c z n ie  16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie 2 K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . .  4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nyeh talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż 3, B e r l i n a  i t, d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i li­
terackiego" posiadamy prace najwybitniej­
szych naszych historyków i krytyków lite­
ratury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
We czwartek, dnia 12 grudnia b. r., 

Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksią- 
żę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  w zastę­
pstwie Jego Ces. i Król. A p o s t o l s k i e j  
M o ś c i  nałożył uroczyście w Nadwornym 
kościele parafialnym beret wyniesionemu do 
godności Kardynała Biskupowi Yeszprymu, 
ks. dr. Karolowi bar. H o r u i g o w i .

J e g o  Ces .  i Kr ó l .  W y s o k o ś ć  udał 
się, celem dokonauia tego aktu, o godzinie

11 przed południem, poprzedzany przez Dwór 
i Kardynała z apartamentu ceremonialnego do 
kościoła, gdzie już poprzednio znajdował s'ę 
n u n e y u s z  A p o s t o l s k i  i zająw:szy miej­
sce pod baldachimem był obecny na ponty- 
fikalnem nabożeństwie, celebrowanem przez 
generalnego wikarego i biskupa-sufragana 
archidyecezyi wiedeńskiej ks. dr, Józefa 
Pflugera.

Po udzieleniu imieniem Jego Ces. i 
Król. Apostolskiej Mości przez J e g o  Ces.  
i Kr ó l .  W y s o k o ś ć  upowsżnienia do odczy­
tania papieskiego breve, nałożył Najd. Arcy- 
ksiąię w zastępstwie Na j j .  P a n a  Kardyna­
łowi beret.

Po odśpiewaniu Te Deum  udzielił K a r ­
d y n a ł  B i s k u p  Y e s z p r y m u  pontyfikal- 
nego błogosławieństwa. Poczem powstał J  e- 
go  Ces .  i Kr ó l .  W y s o k o ś ć  i powrócił, 
poprzedzany przez Dwór, do apartamentu cere­
monialnego, gdzie następnie przybył Kardynał, 
aby Najd. Areyksięciu wyrazić na specyalnej 
audyencyi pełne czci podziękowanie,

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem robót publi­
cznych zatwierdziło zmienione wskutek u- 
chwał powziętych dnia 29 czerwca 1911 "na 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszy akcyj­
nego Towarzystwa: „ Z a k ł a d  w o d o l e c z n i ­
c z y  dr. A n d r z e j a  C h r a m c a  w Z a k o ­
p a n e m ,  T o w a r z y s t w o  a k c y j n e "  sta­
tuty tego Towarzystwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 gru­
dnia 1VI2 1. XYII. 8364/24 w sprawie wpro­
wadzania do Szwajcaryi mięsa i towarów 
mięsnych, — zamieszczone jest w „Dzienni­
ka urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 14. grudnia.

Rada państwa.

Z K oła polskiego.
Z Wiednia donoszą: Wczoraj odbyła

się informacyjna konfereneya między delega­
tami Koła polskiego a Związkn ukraińskiego 
w sprawie Uniwersytetu ruskiego, przyczem 
P. Minister oświaty H u s s a r e k  przedłożył 
nowe propozycje co do Najw. rozporządzenia 
Cesarskiego, które przyjęto ad referendum.

Obecny był także P. Minister Długosz.
Poln. Gorr. donosi: Grupa posłów n i- 

rodowo-demokratycznyc-h Koła polskiego wy­
stosowała do Prezesa dr. L eo  następująca 
pismo:

JWielmożny Panie Prezesie! Posłowie 
narodowo-demokratyczni poinformowani o sta­
nowisku większości Prezydyum Koła polskie­
go w sprawie Uniwersytetu lwowskiego przy­
szli do przekonania, że stanowisko to uzasa­
dnia obawę, iż wbrew uchwale Kola polskie­
go z 22 maja b. r. i Koła sejmowego z 9 
b, m. polski charakter Uniwersytetu lwow­
skiego w projektowsnem Najw. rozporządze­
niu Cesarskiem nie będzie ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzony. Posłowie narodowo- 
demokratyczni nie tracą nadziei, że Koło 
w najbliższym czasie będzie powołane do 
decyzji w tej sprawie i że decyzja Koła bę­
dzie ściśle zgodna z uchwałami jego z 22 
maja i uchwałą Koła sejmowego. Gdybyśmy 
jednak pod tym względem doznali zawodu, 
bylibyśmy zmuszeni bronić praw i interesów 
narodu naszego poz3 Kołem polskiem i z tego 
powodu z Koła wystąpić.

Wiedeń, 13 grudnia,
Z Wysokiem poważaniem Dr. Stanisław  

Głajbiński, Dr. Aleksander Skarbek.

Z Izb y  posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

w rozprawie nad kontyngentem rekruta wniósł 
p. L e u t h n e r  rezolucyę następującej treści: 
Wzywa się Rząd, aby użył swego wpływu na
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HENRYK ZB1ERZCH0WSKI.

ANIOŁY PLĄCZĄ.
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ TRZECI.

K ą s a j ą  s e r c e  r u d e  p » y . . .

(Ciąg dalszy)

Ludka odskoczyła jak tygrysica i pur­
purowa cd rumieńców, które psliły jej twarz, 
poczęła mówić z udanym spokojem, hamując 
wybuch gniewuu:

— „Maestro! cóż to jest?  Zdaje mi się, 
że to nie należy do nauki śpiewu. Proszę sta­
nowczo, ażeby się to nie powtórzyło więcej. 
Ja  tu przychodzę na naukę, a nie na roman­
se z panem, do których niemam najmniej­
szej ochoty.

Colin opamiętał się. Spokojny ton Lud­
ki podziałał na niego jak zimna woda, Tylko 
ze złego błysku oczu można było wnosić o 
tajonej wściekłości. Przez jakiś czas panował 
spokój, lecz trwało to krótko.

Drugi wybuch był jeszcze gwłatowniej- 
szy i jeszcze brutalniejszy. Gdy Ludka, zwin­
na jak kot, wysunęła się z objęć profesora, 
nie pozwalając mu nawet dotknąć swych ust,

Colin usiadł w najwyższej pasyi do fortepianu i 
i począł kułakiem walić w klawisze, tak że 
kilka porwanych strun pękło ze zgrzytem we 
wnętrzu fortepianu. Ludka wyszła przed u- 
kończeniem lekcji bez pożegnania, lecz na 
uliey rozpłakała się ze zdenerwowania. Od­
tąd rozpoczęła się między nimi formalna 
walka, pełna podstępów i zasadzek ze strony 
podrażnionego w swej ambicyi profesora, 
Maestro, niegdyś sławny śpiewak, któremu 
oddawały się pokornie wszyskie kobiety na 
obu półkulach, nie mógł zrozumieć tego o- 
poru ze strony Ludki. Począł ją  gnębić, 
szpiegować, zamęc-zać scenami zazdrości Biada, 
jeśli Ludka wyszła wieczorem do teatru lub 
do kawiarni. Colin jakimś cudem wiedział o 
tem zaraz. Rano na lekeyi patrzył na Ludkę 
badawczo, uśmiechał się ironicznie wzruszał 
ramionami i rozmawiał coś z sobą. A potem 
mówił:

— „Z głosem źle.,, naturalnie. Jeśli się cho­
dzi po nocach. No a ten Stroński... jakże z 
nim jest?"...

Ludka znosiła cierpliwie wszystkie te 
wybuchy profesora, dla dobra karyery. którą 
jej obiecywał. Przyszłość zjawiała się w ma­
rzeniach jej jak fata morgana na pustyni ży­
cia, urocza, nęcąca, zwodnicza. Ręce wycią­
gały się ku tej przyszłości, serce zaczynało 
bić gorączkowo, szybko a potem nagle za­
mierało, jak u człowieka, który spójny w 
przepaść.

Nie przeczuwała jeszcze, jak trudną jest 
ta droga, po której potoczyło się jej życie, 
nie wiedziała o tragedyi śpiewaczek bez zaję­
cia, wyczekujących w przedpokojach impre- 
saryów, śpiewaczek gotowych dla karyery 
swej poświęcić wszystko — i nie przebierają­
cych w środkach, ni* miała pojęcia o całej

1 ohydz e i potworności, jakie czyhają na dro­
dze tej na każdą ładaą kobietę. Jeśli która 
ma lekki krok kuglsrki na linie, przejdzie 
cało, jeśli która ma ramion spadek doskonały, 
spłynie po nięj to wszystko jak woda. Lecz 
ileż ginie tych bezimiennych, ile egzystencyi 
kobiecych łamie się, ile dusz przepada w tem 
piekle, ku któremu pędzą jak ćmy nieopa­
trzne. Golin podsycał w Ludce marzenie o 
sławie i karyerze, przedstawiał jej przyszłość 
w tęczowych kolorach, niby raj, do którego 
klucze on jeden posiada w ręku, I to ją  wią­
zało z tym człowiekiem, do którego zresztą 
czuła odrazę i nienawiść. Przed atakami jego 
namiętności, które wybuchały od czasu do 
czfsu, broniła się ze wszystkich sił, instyn­
ktownie, przeczuwając, że z chwilą, w której 
zostałaby kochanką Golina, weźmie on ją  w 
swoją moc zupełną, odbierze swobodę, prze­
mieni w niewolnicę swych kaprysów i swoich 
chuci. Ujarzmiała go czasem jak dzikie zwie­
rzę słodyczą i nadziejami na przyszłość.

— Mój drogi maestro ! Teraz pro­
szę mię oszczędzać. Przecież ja jeszcze uic 
nie umiem. Ale jak zrobisz ze mnie słynną 
śpiewaczkę, będę twoja..,, przysięgam.

Czasem trzeba było używać pazurów, 
ucieczki dookoła stołu, rewolweru, który no­
siła zawsze w torebce. Francuz, który w 
gruncie rzeczy był skończonym tchórzem, 
widząc w dłoniach Ludki małą lśniącą broń, 
krył się za fortepianem i zasłaniając twarz 
dłońmi, krzyczał:

— Proszę! niech pani to schowa.... nie­
nawidzę broni w rękach kobiety,,.. Przyrze­
kam, że pani nie tknę..,. Co za kobieta,... co 
za kobieta.... pierwszy raz w życiu spotyka 
mnie coś podobnego....

Ludka chowała wóweza* broń do ttrebki

i rozpoczynała znów przerwaną lekcyę. Lecz 
profesor w takich razach bywał niezwykle 
zdenerwowany. Złościł się, klął, kazał jej po 
kilkanaście razy powtarzać jedno i to samo 
ćwiczenie, ciskał nutami, z zemsty męczył 
ją  tak bezlitośnie, że wracała z lekcyi do 
domu bez duszy, z nerwami roztrzęsionymi, 
z głosem ochrypłym od wysiłku. Chwilami 
była już tak zmęczona tem wszystkiem, że 
chciała dla świętego spokoju poświęcić się, 
przezwyciężyć wstręt i nienawiść, oddać się 
z duszą i ciałem w ręce tego dyabła, który 
czyhał na nią niby pająk na swoją ofiarę. 
W ten sposób przeszło kilka miesięcy. F un­
dusze Ludki kończyły się, całe już prawie 
stypendyum utonęło w kieszeni profesora. 
Goniła resztkami nie myśląc o przyszłości, 
ufna, że jakoś wszystko ułoży się, że w osta­
teczności zastawi biżuterye, gotowa walczyć 
do upadłego i wciąż jeszcze pełna zapału.
I wówczas w ostatnich dniach zauważyła u 
swego profesora zmianę taktyki. Nie napa-, 
stował już jej, zachowywał się wobec niej 
z zimną wyniosłością, ale zarazem przestał 
zachęcać ją  i roztaczać przed jej wzrokiem 
słodycze przyszłej karyery. Zimny, milczący, 
skryty, cdbywał lekcyę bez zainteresowania, 
jakby z obowiązku, z zegarkiem na fortepia­
nie, ani razu jej nie pochwalił i przestał się 
złościć. Przyczaił się w sobie i najwidoczniej 
knuł coś w głębiach duszy. Czasem patrzył 
na nią z podełba, wzruszał ramionami i mó­
wił niby do siebie, ale tak, ażeby i Ludka 
rozumiała:

— Go? to jest ton?.., to jest piano?... 
nic z niej nie będzie.... stracony trud.

(Oiąg dalszy nastąpi),



J

Rząd wspólny w tym duchu, iżby Austro- 
Węgry oświadczyły gotowość przekazania 
spraw spornych z Serbią stałemu sądowi roz­
jemczemu w Hadze, na wypadek gdyby Ser­
bia odmówiła dania zadośćuczynienia za po­
gwałcenie konsulatu austro - węgierskiego w 
Prizrenie.

W głosowaniu uchwaliła Izba kontyn­
gent rekrutów.

Rezolucję p. Leuthnera odrzucono.
Rozpoczęło się drugie czytanie ustawy 

o poborze koni.
Sprawozdawca p. H a l l e r  zaznaczył, 

że w dyskusyi nad projektem ustawy w ko- 
misyi rozstrzygały interesy siły ZDrojnej, po­
nieważ jest obowiązkiem reprezentacyi ludo­
wej uczynić wszelkie przygotowani?, by armia 
pod każdym względem była gotowa i dosko­
nała i podołała wszystkim zadaniom. Tym 
zasadom odpowiada w zupełności przedłoże­
nie rządowe. Oznacza ono w porównaniu z 
obowiązującymi cd r. 1883 przepisami zna­
czną poprawę, a to dlatego, ponieważ:

1. zbieranie koni postępuje równorzę­
dnie z uzupełnianiem załóg;

2. Komisya dbała o to, by interesy Za­
rządu wojskowego pogodzić z interesami lu­
dności. W tym względzie zaszła znaczna zmia­
na na lepsze, gdyż uwzględniono więcej wy­
padków uwalniania i ochroniono interesy ho­
dowli. Ustawa jest jednetn ogniwem więcej 
w łańcuchu zmodernizowanych ustaw wojsko­
wych, Sprawozdawca wyraża przekonanie, że 
Izba ustawę uchwali po rzeczowem zbadaniu.

P. Minister obrony krajowej gen. G e- 
o r g i  przedstawił zasady ustawy, przyczem 
stwierdził, że zawiera ona ułatwienia i pod 
względem materyalnym, a na poszczególnych 
właścicieli koni nie nakłada większych cię­
żarów. W ustawie starano się pogodzie inte­
resy Zirządu armii z interesami ludności. 
Mówca prosił Izbę o przyjęcie ustawy.

Po przemówieniach jeszcze kilku po­
słów dyskusyę zamknięto i wybrano mówców 
generalnych. Po przemówieaiu mówcy „prze­
ciw14 p. E i n e r a ,  mówca „za“ p. R o s n e r  
zrzekł się głosu, poczem po końcowym wy­
wodzie referenta przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej.

Dyskusyę przerwano następnie i przy­
stąpiono do obrad nad nagłym wnioskiem 
w sprawie ustawy o zarazach bydlęcych.

P. D a s z y ń s k i  w sprostowaniu fakty- 
cznem na wywody p. Lasockiego odpowie­
dział, że socyaliści zajmując wrogie stanowi­
sko wobec agraryuszy eksploatujących Au- 
stryę nigdy nie uważali biednych chłopów 
galicyjskich za agraryuszy, lecz zawsze bro­
nili ich przeciwko wielkiej własności.

Wśród wpływów znajduje się wniosek 
p. Lwa Lewickiego w sprawie zmiany ordy- 
nacyi adwokackiej,

W zapytaniu do Prezydenta Izby p. 
R e i z e s  przypomniał, że opłakana sytuacya 
gospodarcza powstała wskutek obaw wojen­
nych, już kilkakrotnie stanowiła przedmiot 
skarg w Izbie. Naraziła ona szczególnie na 
ciężkie straty Galicyę, zwłaszcza kupiectwo

galicyjskie i zachwiała tysiącami egzystencyj. 
Nikt nie może przewidzieć, czy straty te da­
dzą się odrobić. Wobec tych stosunków wier­
ne i lojalne wobec Państwa stanowisko ca­
łej ludności Gslicyi przejąć musi zadowole­
niem każdego zwolennika mocarstwowego sta­
nowiska Monarchii, lecz każdy poseł, dbają­
cy o dobro ludu, musi zapytać, jak długo bę­
dzie trwał ten stan gorszy od wojny i nę­
dzy wojennej? Jakakolwiek nadejdzie ewen­
tualność ludność gotowa jest dać Państwu, 
co się Państwu należy, odpowiedzialne czyn­
niki powinny jednak jak najspieszniej po­
wziąć deeyzyę w kierunku pełnego honoru 
pokoju. Mówca zapytuje Prezydenta, czy ze­
chciałby zapytać P. Prezydenta Ministrów, czy 
użyje on swego wpływu na możliwie szybkie 
powzięcie deeyzyi, bo stan obecnej niepe­
wności zniszczy tysiące egzystencyj, zanim 
zapadnie deeyzya o wojnie lub pokoju.

P r e z y d e n t  oświadczył, że poda to 
zapytanie do wiadomości P, Prezydenta Mi­
nistrów.

Dziś przystąpiła Izba do obrad o g. 11 
przed południem.

Na porządku dziennym nstawa o pobo­
rze rekruta, ustawa o świadczeniach wojen­
nych, sprawa nietykalności poselskiej.

Z kom isyi budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu­

dżetowej oświadczył p Koroszec, że na Wę­
grzech prezydent ministrów lub minister o- 
brony krajowej codzień zawiadamiają posłów 
o położeniu zagrameznem, mówca prosi tedy 
przewodniczącego, aby zaprosił P. Prezesa 
gabinetu i P. Ministra obrony krajowej na 
posiedzenie komisyi budżetowej, aby dali wy­
jaśnienia o położeniu zagranicznem.

Przewodniczący p. K o r y t o w s k i  od­
powiedział. że uczyni zadość życzeniu p. Ko 
roszeca. ale zwraca uwagę, że P. Prezydent 
Ministrów jest obecnie bardzo zajęty i nie 
wiadomo, czy będzie mógł spełnić to żądanie.

P. D u l i  b i ć  przypomniał, że termin 
dany subkomdetowi do obrad nad włoskim 
wydziałem prawa już minął. Mowrna uczynił 
wobec tego wniosek usunięcia z porządku 
dziennego prowizoryum budżetowego, a przy­
stąpienia do obrad nad włoskim wydziałem 
prawa.

P. B u d z y n o w s k i  poparł wniosek p. 
Dulibicza, który jednak odrzucono 26 głosa­
mi przeciw 6.

P. G o s t i n e a r  przedłożył szereg ży­
czeń co do prowadzenia protokołu obrad ko 
misyi.

W dalszym ciągu dyskusyi nad prowi­
zoryum budżetowem P. Minister handlu 
Sc h u  s t e r  zawiadomił, iż ustawa o emi- 
gracyi jest ju t w stadyum opracowywania i 
możliwie szybko będzie przedłożona parla­
mentowi do obrad.

Dalej mówił P. M inister o stanowisku 
Rządu w sprawie monopolu naftowego w Niem­
czech. Rząd niemiecki przysyłał w czerwcu 
przedstawicieli swoich do W iednia; prowa­
dzili oni rokowania w M inisterstwie handlu

w sprawie dostarczania przez Austryę ropy 
na wypadek zaprowadzenia w Niemczech 
monopolu naftowego. Rokowania te nie wy­
dały ostatecznego wyniku, Okazała się ko­
nieczność wysłania przedstawicieli Minister­
stwa handlu do Berlina, celem dalszych ro­
kowań. Sprawa nie wyszła jeszcze poza sta­
dyum wspólnych konferencyj. Także sprawa 
przedłożenia kartelowego w Niemczech nie 
jest jeszcze wcale wyjaśniona. P. Minister 
wystąpił przeciwko twierdzeniu p. Diamanda, 
jakoby Ministerstwo handlu popierało karte­
le. Kartel spirytusowy przyszedł do skutku 
bez wszelkiej ingerencyi Rządu; zresztą kar­
tel ten zawiera postanowienia, popierające 
istotnie produkcyę, postanowienia, które po­
łożyły kres dzikim spekulacyom giełdowym 
w handlu spirytusowym. Kartel ten działa 
zwłaszcza w obecnych stosunkach kredyto­
wych dodatnio, gdyż rolnicy galicyjscy otrzy­
mują szybko zapłatę od kartelu, za dostar­
czony materyał surowy.

P, Minister zajmował się z kolei spra­
wą budowy telefonów. Na budowę i rozwój 
sieci telefonicznych i telegraficznych było w 
roku bieżącym do rozporządzenia ogółem 35 
milionów koron. Między innemi zaprowadzo­
no komunikaeyę telefoniczną z Dalmaeyą i 
Bośnią. Na budowę telefonów wydanych bę­
dzie w tym roku 30 milionów, reszta zużyta 
będzie z początkiem r. 1913.

P. Minister Z e n k e r ,  odpowiadając na 
wywody p. Diamanda w sprawie klęski w 
Galicyi, wskazał, że Ministerstwo rolnictwa 
po przeprowadzeniu docholzeń przez JE. P. 
Namiestnika porozumie się natychmiast z 
Ministerstwem skarbu i wyasygnuje potrze­
bną sumę na dostarczenie paszy okolicom 
dotkniętym nieurodzajami. Prócz tego Mini­
sterstwo zgodziło się na wniosek Namiestni­
ctwa w sprawie udzielenia odpadków soli 
bydlęcej tym okolicom. Ministerstwo skarbu 
zezwoliło ,iuż na bezpłatny rozdział 50.000 
centn. metr. tych odpadków. Również Mini­
sterstwo kolei przyznało ulgi taryfowe dla 
przewozu paszy i pościółki w Galicyi.

P. M inister kolei F o r s t e r  odpowia­
dając na interpelaeyę p. Knirscha w sprawie 
poprawy płac służby kolei państwowych i 
użycia przeznaczonego na ten cel kredytu 27 
miiionów, zaznaczył, że zapowiedziane przez 
niego w grudniu ubiegłego roku zarządzenia 
w sprawie poprawy materyalnego położenia 
personalu zostały przeprowadzone i cały kre­
dyt jest wyczerpany. Zarząd kolei państwo­
wych jest gotów planowo n&dal przeprowa­
dzać polepszenie materyalnego bytu perso­
nalu, sprawie tej poświęca baczną uwagę i 
stara się z własnej inicyatywy wydać odpo­
wiednie zarządzenia, P. Minister wspomniał, 
że projektowane jest zaprowadzenie indywi­
dualizujących nominacyj podurzęduików na 
urzędników, idzie tu naturalnie tylko o pró­
bę; — dalej przyznanie dodatków za służbę 
nocną dla poszczególnych kategoryj strażni­
ków i t. d. Środki potrzebne na to mają być 
uzyskane z budżetu przez finansową ugodą;

rokowania z Ministerstwem skarbu już się 
rozpoczęły.

Na tem obrady przerwano.
Dziś ciąg ich dalszy.

Z kom isyi urzędn icze j.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla spraw urzędników państwowych oświad­
czył P . . Minister H e i n o 1 d , że Rząd abso­
lutnie nie jest w stanie zgodzić się na zmia­
nę uchwał, powziętych przez Izbę panów.

Dalej oświadczył P. Minister, że § 20 
nie będzie używany w sposób przykry dla 
urzędników w sprawach politycznych, Rząd 
jest. gotów przyznać dalsze dwa miliony na po­
lepszenie bytu służby państwowej i straży 
bezpieczeństwa i wliczyć czas służby prowi­
zorycznej aż do 5 lat. Rząd poszedł w ustę­
pstwach do najdalszych granic finansowej 
możliwości i uzależnia wprowadzenie pragma­
tyki od załatwienia sprawy pokryca i od 
przyjęcia brzmienia u hwaloaego przez Izbę 
panów. Rząd pamięta także o polepszeniu 
bytu tych funkcyonaryuszy, którzy pragma­
tyką nie są objęci i uczyni to w drodze roz­
porządzenia.

Komisya uchwaliła zreasumować swe 
uchwały różniące się od uchwał Izby panów, 
poczem ukończyła dyskusyę nad postanowie­
niami, co do praw koalicyjnych.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 12 grudnia.

(Ks. regent Luitpold bawarski).
(aw) Wieść o zgonie sędziwego księcia- 

regenta wywołała żal ogólny i szczery. Ksią­
żę należał do bardzo popularnych w Wiedniu 
osobistości. Przyjeżdżając często w odwiedzi­
ny do siostry, ks. Modeny, czuł się tutaj, 
jak w domu. Wracając z Scbonbrunnu otwar­
tym powozem, kłaniał się na prawo i lewo, 
witany przez publiczność nietylko jako odda- 
ny przyjaciel Najj. Pana, lecz także jako czło­
wiek godny szacunku i poważania. Jego przy- 
stępność, pogodne usposobienie i łaskawość, 
z jaką obcował ze swera otoczeniem, zjednały 
mu mir i sympatye. Książę-regent intereso­
wał się sztukami pięknemi w Austryi z tem 
samem zajęciem, co w Monachium. Zwiedzał 
wystawy, zapoznawał się z artystami, dyspu- 
tował z nimi i był równie częstym gościem 
w Kiinstlerhausie wiedeńskim, jak i w mo­
nachijskim.

Rzeżkośó młodzieńczą zachował do nie­
dawna. Jeszcze przed dwu laty widziano go 
na wystawie myśliwskiej, przebiegającego 
szybkim krokiem hale i pawilony wystawowe. 
Jego szary cylinder i wielkie etui na cygara, 
których wypalał ogromną ilość, zwracały wów­
czas powszechną uwagę,

Najj. Pan traci w księciu regencie dłu­
goletniego towarzysza łowów i wywczasów 
letnich. Istnieje mnóstwo zdjęó fotograf! -
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Było około północy, gdy Anderson wy­
szedł w towarzystwie doktora z domku Mrs 
Ginnel.

— Jestem pewny, że wyleczymy go z 
jego ran — rzekł doktor — Wskazałem Mrs 
Ginnel, co trzeba robić. Ale nieborak jest 
w smutnym stanie zdrowia. Wątpię, aby dłu­
go pociągnął.

Anderson zadrżał. Z oczami spuszczo- 
nemi na ziemię z rękami w kieszeniach, za­
pytał o bliższe określenie dyagnozy.

— I tak już dziwić się można, że tak 
długo wytrzymał.... Po pierwsze, skleroza, a 
następnie ze dwadzieścia innych dolegliwo­
ści. Czegóż można się spodziewać?

Doktor wchodził w szczegóły, omawia­
jąc wypadek metodycznie.... Górnik z Newa- 
dy!.... Dziwnego rodzaju piekło, te obozy po­
szukiwaczy srebra, czy się znaidują na gra­
nicy kanadyjskiej, czy amerykańskiej.

— Pan zna jego rodzinę? Kanadyjczyk, 
o ile mi się zdaje?

— Tak. Udał się do mnie o pomoc. 
Gzy dużo panu mówił o sobie?

— Nie. Chwali się. że posiada udział 
w jakiejś kopalni w dystrykcie Comstock, na 
którym zrobi majątek, jeżeli bedzie mógł wy­
dostać zkąd pieniędzy na roboty. Mówi, że 
gdyby znalazł piętnaście tysięcy dolarów, pa­
trzałby z góry na Rockfellera!

— To wszystko, czego mu potrzeba? — 
rzekł Anderson w roztargnieniu — piętna­
ście tysięcy dolarów?

— Zdaje się. Życzę mu, aby je zna­
lazł! — odrzekł, śmiejąc się, doktor. — A 
zatem, nie pozwalaj mu pan pić, jeżeli zdo- 
ł sz. Ale wątpię, aby się panu udało oszukać 
śmierć na długo! Dobranoc. Już blisko do 
odejścia pociągu, którym odjadę.

Anderson wrócił do chaty, ojciec jego 
popadł w głęboki sen. Pozostawił Mrs Gin- 
neli pieniądze wraz ze wskazówkami jak ma 
postępować i wrócił do własnego mieszka­
nia.

Usiadł, aby napisać do Delaina. Jisn^m  
było, że dotychczas, z wyjątkiem jego sa­
mego, młody Anglik i Mrs Giunell, byli je- 
dynemi istotami, które wiedziały kim był 
Mac Ewen. Starzec nic nie wyjawił dokto­
rowi. Czy można było z tego wnioskować, 
że pomimo swojej pierwszej, zuchwałej roz­
mowy z Anglikiem, miał jakieś nadzieje u- 
kładu z synem, o owe piętnaście tysięcy do­
larów?

Być może; ale ten syn także sobie już 
wytyczył drogę postępowania. Zacząwszy pi­
sać, pisał stanowczo, jednym ciągiem. List 
jego nie był długi.

IX.

Nazajutrz dnia tego, w którym oznaj­
mił Andersonowi to, czego się dowiedział od 
Mac Ewena Delaine czekał niecierpliwie na 
drodze do Laggan przybycia poczty z tego 
miasta.

Gdy mu wręczono listy, poznał na 
jednym z nich pismo Andersona. Elżbieta, 
po wspólnem z nim śniadaniu, odeszła do 
Filipa. Jednak Delaine był tak przezorny, że 
wyszedł z domu, aby ten list przeczytać.

Oto co on zaw ierał:
„Kochany panie Delaine, dobrze pan był 

powiadomiony. Człowiek, którego widziałeś, 
jest moim ojcem, Umyślnie zostałem w błąd

wprowadzony, temu lat dziesięć, fałszywą wie­
ścią o jego śmierci. Ale niema potrzeby
zgłębiać tej kwestyi. Jeżeli pau z nim roz­
mawiałeś parę minut, jak zdaje się, że zro­
zumiałem, mógł pan osądzić, że jego życie, 
niestety, było równie szkodliwe dla nie­
go samego, co mało użyteczne dla innych. 
Ale i to także mnie tylko i jego samego ob­
chodzi. I chociaż w chwili fautazyi i dla po­
wodów, których nie umiem sobie wytłóma-
czyć, odkrył przed panem właściwe swoje
nazwisko, nie mniej przeto zdaje się, że życzy 
sobie zachować nadal nazwisko, które przy­
brał opuściwszy Manitoba, temu lat siedmna- 
śeie. Co do mnie, nie będę się temu opierać. 
Pan, naturalnie, postąpi jak się panu podo­
ba i nie wątpię, że mnie pan o tem zawia­
domi. Nie mogę przypuszczać, aby moje pry­
watne sprawy, albo sprawy mego ojca zaj­
mowały pana w czemkolwiek, ale może po­
winienem pana zawiadomić, że powierzyłem 
ojca na kilka dni opiece doktora i że natych­
miast, gdy do zdrowia powróci, mam zamiar 
zająć się powrotem jego do StaDÓw Zjedno­
czonych, gdzie tak długo przebywał. Ma się 
rozumieć, że jestem gotów zarządzić wszystko 
co się okaże konieeznem dla jego wygody, 
jeżeli zechce na to przystać..,

„Zamierzam wrócić jutro nad jezioro 
Jjouise i przywiozę dla lady Merton parę 
przedmiotów, o które mi się postarać pole­
ciła. W przyszłym tygodniu mam nadzieję, 
że zechce i będzie mogła zrobić kilka wy­
cieczek, jeżeli pan Gaddesden będzie się czuł 
tak dobrze, jak sobie tego wszyscy życzymy.

„Oddany
Jerzy Anderson“.

— Go za spokój! co za krew zimna! — 
szepnął Delaine, chowając list do kieszeni i 
udając się na przechadzkę nad brzeg jeziora,

Myślał o dziwnem spotkaniu nocnem, 
które uczyniło jeszcze nieprzyjemniejszymi 
stosunki jego z Andersonem.

Przypominał sobie tego wstrętnego star­
ca, jego gburowatę mowę, wszystko co świad­
czyło o upadku moralnym i zawziętości, z ja ­

ką ten pijak rzneał oskarżenia na syna, któ­
ry jakoby wygnał go z fermy w Manitoba, 
wskutek kłótni w rodzinie i nigdy się nie za­
troszczył odtąd co z ojcem się dzieje, czy 
żyje, czy umarł:

— Bardzo mi przykro, że panu się na­
rzucam, panu, takiemu gentlemanowi! — mó­
wił stary, obleśnie — ale moi synowie byli 
zawsze trudni w pożyciu, a Jerzy najgorszy 
ze wszystkich. Gdyby pan był tak dobry po­
wiedział mu słówko!

Delainowi zdało się, że słyszy jeszcze 
swoją porywczą odpowiedź:

— Nie mam wcale ochoty mieszać się 
do waszych spraw, mój panie! Proszę się u- 
dać samemu do pana Andersona, jeżeli pan 
się ma o coś upominać!

Na to, stary awanturnik, tonem na pół 
przebiegłym, a na pół groźnym zaznaczył, 
że jeżeli nie będzie dobrze traktowany, mo­
głaby wyniknąć z tego jaka nieprzyjemność i 
że może piękna „lady14 zeebce go wysłuchać
i wstawić się za nim do syna

Lady Merton! Wielkie nieba!.,. Natych­
miast Delaine był gotów przystać na wszy­
stko, aby jej w to nie mieszać.

Jednakże sytuacya pozostaje niezmier­
nie skomplikowana i nieprawidłowa. Ander­
son ma wrócić; będzie tutaj w najprzyjaźniej-
szyeh stosunkach z lady Merton i jej bra­
tem, będzie się wszystkiem dla nich zajmo­
wał, wytwarzając w ich przekonaniu nowe
zobowiązania wdzięczności, podczas kiedy 
Elżbieta nie wie zupełnie, czem jest właści­
wie Jerzy, czem jest ojciec jego, stary pijak
i włóczęga. Ten zbydlęcony bandyta nieda­
wno tu się przywlókł i już zaczynał grozić,
że uda się do Elżbiety. Gdyby inu się sprze­
ciwiano, on byłby niewątpliwie zdolny zażą­
dać opłaty za milczenie, wyzyskując przyjaźń 
młodych Anglików dla syna.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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eznych, przedstawiających Monarchę i księcia 
bądź to w czasie poufnej, swobodnej gawędy 
w' Ischłu, bądź na łowach w lasac-h okoli- 
licznych.... Jedna z tych fotografii utkwiła 
mi w pamięci. Książę-regent odwiedził Najj, 
Pana w ((6do!!ó. Wrócono właśnie z wypra­
wy. Znużeni łowcy spoczywają na ławce przed 
jakimś domkiem myśliwskim obrośniętym wi­
nem. Otwarte okno ukazuje skromne wnętrze 
apartamentu Cesarskiego, a na oknie — su­
szą się przemoczone buty myśliwskie....

Ten obrazek jest charakterystyczny dla 
obu dostojnych Osobistości. Książę regent 
odznaczał się tą samą spartansKą prostotą 
zwyczajów i obyczajów, z której słynie Wład­
ca Austro - Węgier. I  może dlatego był tak 
samo przez wszystkich kochany i przez 
wszystkich ceniony. Nie był to władca prze­
ciętny. Oczy jego widziały wiele i z biegu 
losów uczyły się mądrości. Wszakże był świad­
kiem tryumfów Goethego i powstania cesar­
stwa niemieckiego. Pod jego rządami doszła 
Bawarya do rozkwitu. Był nietylko dzielnym 
organizatorem armii, ale i mądrym prawo­
dawcą, sprawiedliwym sędzią i opiekunem 
poddanych. Krocząc śladami ojca dbał wielce 
o sztuki piękne. Łożył na odrestaurowanie 
wielu zabytków budownictwa, ofiarował 300 
tysięcy marek na budowę słynnego mostu 
jego imienia, fundował kościoły i stypendya 
dla artystów, których hojnie wspierał pie­
niędzmi i zachęcał do pracy twórczej orde­
rami i ciągłymi dowodami łaski i pamięci.

Z Najw. Domem Habsburgów łączyła 
go nietylko przyjaźń wypróbowana. Jego 
małżonką była Arcyks, Augusta, córka Le­
opolda II., W. Ks. Toskauy, a wnuczka F er­
dynanda, brata Cesarza Franciszka I., tak 
samo i syn jego najstarszy, a obecny po nim 
następca ożeniony jest z Najd. Arc. Maryą 
Teresą, córką Ferdynanda, a wnuczką F ran ­
ciszka IV. ks. Modeny. Wnuk ks. regenta 
Jerzy poślubił Najd. Arcyks. Izabelę Maryę, 
córkę Najd. Arcyks. Fryderyka, a znów Najd. 
Arcyks. Józef August pojął za małżonkę 
Augustę ks. Bawarską. Żałoba na Dworze 
wiedeńskim będzie więc powszechna i przez 
stolicę szczerze podzielana.

Położenie międzynarodowe.

Z Budapesztu donoszą, że tamtejsze ko­
ła polityczne zapatrują się na położenie opty­
mistycznie, twierdząc, że o ile nie nastąpi 
jakaś zupełnie niespodziewana komplikacja, 
spodziewać się należy pokojowego załatwienia 
konfliktu.

Wiedeński korespondent Beri. Bórsen 
Courier podaje na podstawie rozmowy z do­
brze poinformowaną osobistością z kół dy­
plomatycznych, że sytuaoya międzynarodowa 
znacznie się polepszyła. Widoki utrzymania 
pokoju są wcale poważne. Bossya w ostat­
nich czasach zajmuje stanowisko lojalne i 
istotnie doradza Serbii ustępstwa, przestrze­
gając, że Serbia nie może liczyć na czynne 
poparcie ze strony Rossyi w swych aspira- 
cyach portowych.

Nowoje W remia  dowiaduje się ze sfer 
rzekomo dobrze poinformowanych, że czyn­
niki rozstrzygające w Rossyi nie chcą do­
prowadzać do konfliktu wojennego z Austryą, 
a więc do wojny europejskiej i że są usilne 
dążenia do załagodzenia nieporozumień w dro­
dze pokojowej.

» R eu n io n « am basadorów .
Berliński Loc. A nz. donosi z Rzymu, 

że Włochy zgodziły, się już na stanowisko 
Austro-Węgier, by na konfereacyi ambasa­
dorów wcale nie zajmować się nabytkami 
Serbii nad wybrzeżem adryatyekiem. Jak 
wiadomo, w razie przeciwnym delegaci trój- 
przymierza nie mogliby brać dalej udziału w 
naradach. Z Petersburga nadeszło podobno 
także przyrzeczenie, że kwestya odstąpienia 
Serbii pasa na wybrzeżu nie będzie zupełnie 
poruszana.

Temu samemu pismu donoszą z Pary­
ża, że delegat Franeyi na konferencji am­
basadorów, Oambon, przedłoży propozycje 
w spraw’6 przejazdu przez Dardanele i portu 
w Salonikach.

Echo de Paris otrzymało informację 
tej treści, że mocarstwa trójporozumienia po­
pierać będą żądania Serbii tylko w drodze 
dyplomatycznej.

Usposobienie w Serbii.
Współpracownik dzienrika Fełit Pari- 

sien rozmawiał z serbskim delegatem Niko- 
liczem, który oświadczył, że nie spodziewa 
się, by żądania serbskie stojące w sprzecz­
ności z interesami Austryi zostały uwzglę­
dnione. Siła znów przeważy. Wobec bloku 
trój przy mi er za i uczucia odpowiedzialności 
innych państw za wywołanie wojny europej­
skiej, jest zrozumiałe, że Serbia będzie odo­
sobniona. Zobaczymy, co się da, zrobić —mó­
wił Nikolicz — w każdym razie spełnimy 
nasz obowiązek do ostateczności.

Przed konferencyą pokojową.
Wiadomości z Londynu ciągle jeszcze 

nie pozwalają wróżyć pomyślnego wyniku

konferencji pokojowej. Podobno delegaci 
związkowi jeszcze nie porozumieli się co de 
żądań, jakie stawiać mają Turcyi, Bułgarya 
ma wprawdzie wypracowany program, ale 
napotyka on na opór Greoyi. Program ten 
orzeka, że na przyszłość tylko Bułgarya bę­
dzie graniczyć z T urcją europejską. Granica 
ma iść wzdłuż rzeki Ergesre (dopływ Mari- 
cyj przez Liile-Burgas do Midi! nad morzem 
Czarnem. — Adryanopol miałby przypaść 
Bułgaryi, która obowiązuje się na ten wypa­
dek znieść obwarowania.

Oczywiście na takie propozycye Turcya 
nie zgodzi się bez oporu i prawdopodobnie 
zażąda rozszerzenia granic aż do morza Egej­
skiego, co znów sprzeciwia się interesom Gre­
cji. Gdyby co do tego punktu nastąpiła zgo­
da, pozostanie do rozwiązania trudny problem 
podziału zdobytych terytorjów b< z szkody dla 
wielkich mocarstw.

Delegaci obliczają, że pobyt ich w Lon­
dynie potrwa około 6 tygodni. W poniedzia­
łek konferencja się rozpocznie i już we śro­
dę będzie odroczona, a to w tym celu, by 
delegaci mogli porozumieć się i przedstawić 
za kilka dni konkretne propozycje Turcji.

Sir Edward Grey będzie obecny przy 
otwarciu i wygłosi krótkie powitanie.

Grey przyjął wczoraj w ministerstwie 
serbskich delegatów pokojowych.

Prezes Sobrania, Danew, konferował 
wczoraj czas dłuższy z posłem bułgarskim w 
Londynie.

Według depeszy B . Reutera  z Konstan­
tynopola, delegaci tureccy na konferencję 
pokojową otrzymali polecenie, by nie rozpo­
czynali rokowań z delegatami greckimi przed 
podpisaniem protokołu o zawieszenie broni.

Temps ogłasza wywiad z dr. Danewem, 
który w rozmowie był bardzo powściągliwy. 
Kwestya uzyskania Adryanopola stanowi — 
wedle bułgarskiego dyplomaty — dla Bułga­
ryi conditio sine qua non . Gdyby Turcya nie 
zgodziła się na to, Bułgarya natychmiast' za­
cznie kroki wojenne. Położenie wojsk buł­
garskich — zdaniem Danewa — jest dobre 
i duch w armii doskonały.

Reszyd basza, który w przejeździe do 
Londynu na czele delegacyi tureckiej bawił 
w Paryżu, w rozmowie ze współpracownikiem 
lenipsa  oświadczył, że delegaci chcieliby za­
wrzeć pokój, bo Turcya usposobiona jest po­
kojowo i unika przelewu krwi. Niemniej je­
dnak Turcya jest zdecydowana bronić swego 
honoru. Delegaci tureccy chcą zawrzeć pokój, 
któryby Turcyi nie ubliżał. Siły wojskowe 
Turcya posiada wielkie; może się bronić i 
obronić. Na autonomię Albanii Turcya się 
godzi, ale żąda, by Albania została nadal 
pod zwierzchnością sułiana. Z Grecyą niema 
mowy o pokoju, póki nie zostanie zawarte 
zawieszenie broni.

Sprawa rumuńska.
Onegdaj hr. Berchtoid przyjął deputa- 

cyę wiedeńskiej kolonii rumuńskiej, pod prze­
wodnictwem posłów rumuńskich, Deputacya 
przedłożyła mu memoryał w sprawie pożało­
wania godnego położenia Kucowołochów, Hr. 
Berchtoid przyrzekł, że sprawę całą dokła­
dnie zbada.

Prasa bukareszteńska podaje treść pisma 
odręcznego cara do króla Karola. Brzmi ono 
następująco:

„Mój Bracie! Przejęty chęcią uczczenia 
wysokich cnót wojskowych W. K. Mości, ja- 
koteż uczczenia pamięci braterstwa broni 
obu krajów w czasie, gdy armia rumuńska 
pod wodzą W. K. Mości w r. 1877 okryła 
się sławą, zamianowałem W. K. Mość mar­
szałkiem mojej armii. Upatruję w tera nowy 
dowód niezmiennych uczuć dla W. K. Mości. 
Przyjaźń łącząca oba kraje posłuży do zacie 
śnienia, węzłów braterstwa".

Pismo kończy sio zapewnie liem wyso­
kiego szacunku, mezmn-nnego przywiązania, 
„z jakiem kreśli się V--. K. Mości dobry brat 
Mikołaj 1L“

Na wczorujszem /‘usiedzeniu senatu ru­
muńskiego zabrał głos nowo wybrany prezes 
Oantacuzene. W mowie swej stwierdził, że 
Rumunia zajmuje miejsce honorowe w kon­
cercie europejskim, a opierając się o znako­
mitą sytuację swych finansów i o potężną 
armię, może pełna ufności przeczekać rozwój 
wypadków, by zapewnić sobie spokojną przy­
szłość. Konieczną jest rzeczą, aby ińwno 
waga sił między pań-twami wsefiodniemi 
utrzymana została w mocy i aby Rumuni 
w Macedonii mieli prawo używania swej 
mowy w szkołach i Kościele i prawo wyboru 
zwierzchnika kościelnego. Urzeczywistnienie 
tych uprawnionych żądań zyska z pewnością 
poparcie rządu. Mowę tę nagrodzono okla­
skami.

Poseł rumuński w Konstantynopolu 
Mizu wyjechał onegdaj do Londynu. Jak są­
dzą, mocarstwa zgodzą się na współudział 
Rumunii w konferencyi ambasadorów. Oprócz 
Austryi żądanie to Rumunii popierają także 
Niemcy.

Berliński Local A m ,  podaje z Belgra­
du pogłoskę, iż rzekomo został zawarty so­
jusz między federacyą bałkańską a Rumunią 
i że w dyplomatycznych kołach belgradzkich 
twierdzą, iż wyłoniła się propozycya, aby

Saloniki były wspólną stolicą federacyi bał­
kańskiej.

W ojna g recko  tu reck a .
Wczoraj, jak podały depesze, rozpoczę­

ły wojska greckie ns całym froncie ofenzy- 
wę mimo, że Grecja wysłała swych przed- 
stawicieli na konferencję pokojową.

Depesza komendanta armii z Filipiades 
podaje: Nasza armia uczyniła ogóiny atak 
na nieprzyjacielskie pozycje. Prawe skrzydło 
mimo silnego ognia nieprzyjaciela, obsadziło 
Aetokohon a artyleryi naszej udało się 
po czterech godzinach zmusić nieprzyjaciel­
ską do zaprzestania ognia. Oficerowie i żoł­
nierze szli dzielnie naprzód i waiczyli z 
wielkim entuzjazmem. Mamy około 200 ran­
nych. Walka ped noc została przerwana.

W uzupełnienia tego sprawozdania donosi 
generał Sapunc&kis, że w chwili obsadzenia 
przez Greków pagórka Aetokohon Turcy 
uciekli, porzucając 7 armat i wiele amuni­
cji, Turcy schronili się do fortów w okolicy 
Janiny, Grecy zajęli pozycje naprzeciwko 
tych fortów.

Pułkownik dela Gramatica telegrafuje z 
Ohios: Nieprzyjaciel napadł wczoraj na wieś 
Kary es, lecz został ze stratami odparty. Około 
południa zaatakowali Turcy Greków w miej­
scowości St. Geoigios bez powodzenia.

F rankfurter Ztg. otrzymała wiadomość, 
że flota turecka wyjechała z Dardanelów, 
aby rozpocząć walkę z flotą grecką.

W i e d  eń . Książę albański Ahmed Fuad 
po dłuższym pobycie w Wiedniu odjechał do 
Rzymu. W rozmowie z pewnym dziennika­
rzem wyraził się, że jest zadowolony z po­
bytu w Wiedniu, gdzie zdołał pozyskać no­
we syrapatye dla swej ojczyzny albańskiej i 
gdzie w sprawie niepodległości Albanii roz­
wijał znaczną ag tacyę.

P a r y ż .  Poincare przyjął wczoraj po­
sła francuskiego w Londynie Pawła Cambo- 
na i Reszyda baszę, który przybył w towa­
rzystwie posła tureckiego.

B u d a p e s z t .  E st donosi z Belgradu, 
że serbscy delegaci pokojowi dla zyskania 
sobie poparcia Anglii zaproponują zamianę 
Sslonik na port międzynarodowy pod prote­
ktoratem Anglii.

S o f i a .  Wczoraj odszedł pierwszy po­
ciąg ze środkami żywności dla armii bułgar­
skiej przez Adryanopol.

KRONIKA.
Lwów , 14 grudnia.

K alendarz .
N i e d z i e l a  (15 grudnia):
Fortunata. — Wolimira. — Awafcuma.
Wschód słońca o godzinie 7'16 rano, za­

chód słońca o godz. 3'23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (16 grudnia):
Adelajdy p. — Zdosława. — Sofonija pr.
Wschód słońca o godzinie 7T7 rano, za­

chód słońca o godz. 3 23 po południu.
T em p era tu ra , O godzinie 12 w połu­

dnie +  3 Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu grudniu wolno polować na: zające, ja ­
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, paidwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw 
od 15 przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Po zgonie ks. Arcybiskupa war­
szawskiego Popiela. Z Warszawy donoszą:
Wczoraj o godz. 9 rano ks. kanonik Gall od­
prawił nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ar­
cybiskupa Popiela. Po nabożeństwie odbyło się 
w sali tereyarskiej posiedzenie kapituły. Zagaił 
je ks. biskup Ruszkiewiez i podniósł konieczność 
wyboru administratora dyecezyi. Jednomyślnie 
adminisratorem wybrano ks. Kazimierza Ru 
szkiewicza. Następnie wszyscy członkowie ka­
pituły udali się do katedry, gdzie nowowy- 
brany administator zaintonował „Te Deum“.

— Biurko Ministra Dunajewskiego. 
Piszą nam z Wiednia (A. W .). W pałacu Mi­
nisterstwa skaiba, jednym z najpiękniejszych 
zabytków architektonicznych starego Wiednia, 
żyje jeszcze z jednaką siłą wspomnienie Mini­
stra Dunajewskiego. Apartamenty urzędowe na 
pierwszem piętrze były świadkami jego długo­
letniej pracy, jego czasem genialnych kon- 
cepeyj, jego tryumfów! Tam spędził Dunajew­
ski kawał życia, tam oddał Państwu i krajowi 
najlepsze zasoby niepospolitego umysłu i wy­
rósł na jedną z pierwszych osobistości. Powo­
łany do gabinetu Edwarda hr. Taaffego dn. 26 
czerwca 1880, w- miejsce br. Adolfa Kriegsaua, 
na stanowisko Ministra skarbu, przeszedł on na 
emeryturę dn. 2 lutego 1891. Takiego rekordu 
jedenastu lat zawiadywania skarbem Państwa 
żaden z Ministrów skarbu dotąd nie osiągnął. 
Nie też dziwnego, że nie zapomniano o Duna­

jewskim ani przy Himmelpfortgasse ani w 
Monarchii. Dowodem tej pamięci, a zarazem 
pięknym gestem P Ministra skarbu Zaleskiego 
jest fakt nabycia biurka Dunajewskiego od ro­
dziny.

Biurko to ma swoją historyę Minister 
Dunajewski ustawił je w salonie przylegającym 
do apartamentów recepcyjnych i spędzał przy 
niem codziennie czas popołudniowego wypo­
czynku na piinem czytaniu dzienników i listów. 
Podawmno mu tam czarną kawę i nikomu nie 
wolno było wchodzić, pod żadnym warunkiem 
przerywać Ministrowi jego zajęcia póty, póki 
siedział przy biurku, które przewieziono później 
do Krakowa, gdzie stało w pracowni Dunajew­
skiego przy ul. Podwale. Po jego śmierci odzie­
dziczył biurko syn, niedawno zmarły radca 
Dworu Stanisław, a z jego puścizny wróciło 
znowu na swoje dawne miejsce w Minister­
stwie skarbu.

Metalowa tabliczka z odpowiednim napi­
sem uprzytomni potomności, komu służył ów 
sprzęt tak na pozór zwyczajny, a przecież przez 
to pamiętny, że łączy się z nim wspomnienie 
wielkiego i dobrze zasłużonego nazwiska.

— Otwarcie V III . dorocznej wy­
staw y w salach lwowskiego Towarzystwa przy­
jaciół Sztuk pięknych nastąpi w niedzielę, 15 
b. m., o godzinie 10 przed południem.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. Dziś, w sobotę, dnia 14 b. m., pruf. gimn. 
R. Wacek. „Serbia i Czarnogóra" (z obrazami 
świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godziuie 7 wieczorem.

W niedzielę, dnia 15 b. m doc. Akade­
mii rolniczej dr. W. Kubik: „Hygiena i piękno 
miast ogrodowych". Zakład fizyczny Uniwersy­
tetu, ul. Długosza 8. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

Prof. Uniw. dr. L. Popielski: „O wpły­
wie alkoholu na ustrój człowieka". Stowarzy­
szenie im, św. St. Kostki. Dom katolicki. Po­
czątek o godzinie 5 wieczorem.

Prof. gimn. J. Golański: „Bakterye w 
gospodarstwie przyrody". Sala gimnastyczna 
szkoły kolejowej. Początek o godzinie 5 wie­
czorem.

Prof. gimn. S. Zabielski: „O niebie
gwiaździstem". Sala organizaeyi narodowej Okr. 
VII. A., ul. Dekierta boczna. Początek o godz.
5 wieczorem,

— Z P olitechn ik i. P. Leopold Meier, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy,

□  Nowa taryfa opłat gm innych od 
zwierząt i  m ięsa. Wydział powiatowy w Kra­
kowie jeszcze w r. 1910 wniósł do Wydziału 
ki aj owego i Namiestnictwa memoryały z pro­
śbą o podwyższenie maksymalnych taryf, opłat 
pobieranych przez gminy za oględziny zwierząt 
i mięsa przed i po rzezi i przed wydaniem 
paszportów. Na wezwanie Wydziału krajowego 
wystosowano pismo do wszystkich Wydziałów 
powiatowych, aby przedłożyły swą opinię w tej 
sprawie.

Przeważna ilość Wydziałów powiatowych 
uzuała obecne taksy za oględziny za nieodpo- 
wiadające obecnym stosunkom i za niewystar­
czające na pokrycie płac gminnych oglądaczy 
bydła i mięsa, skutkiem czego wiele gmin wiej­
skich pobiera wbrew obowiązującym przepisom 
bezprawnie większe taksy.

Zarządzone przez Wydział krajowy do­
chodzenia wykazały zaś z drugiej strony, że 
w wielu większych gminach miejskich dochód 
roczny uzyskany z tych taks nie tylko wystar­
cza na pokrycie płac nawet fachowych ogląda­
czy mięsa, ale służy niejednokrotnie na pokry­
cie innych wydatków gminy, niemająeyeh nic 
wspólnego z oględzinami bydła i mięsa.

Na podstawie tych danych przyszedł Wy­
dział krajowy do przekonania, że o ile chodzi
0 utrzymanie równowagi budżetowej gmin, 
taksy powyższe nie mogą i nie powinny byó 
we wszystkich gminach jednakowe, że zatem 
powinno się ustanowić pewne maksimum, wyż­
sze niż dotychczas, że jednak z owych najwyż­
szych taryf powinny korzystać tylko gminy 
mniejsze, które z dotychczasowych dochodów 
za oględziny zwierząt i mięsa nie są w stanie 
pokryć wydatków na utrzymanie oglądaczy by­
dła, plomb, druków, pieczęci i t. p.

Wydział krajowy uchwalił na tych zasa­
dach przedstawić Sejmowi następujące wnioski:

Sejm postanawia, że pokrycie wydatków, 
wynikających z oględzin zwierząt przed i po 
rzezi, t. j. na wynagrodzenie oglądacza bydła
1 tegoż zastępcy, druków na prowadzenie pro­
tokołu oględzin i certyfikatów wywozu mięsa, 
oraz na sprawienie przyrządu do plombowania 
mięsa, względnie pieczęci i farby, — ma gmi­
na prawo na podstawie należycie ogłoszonej u- 
chwały Rady gminnej, zatwierdzanej każdora­
zowo na przeciąg jednego roku przez Wydział 
powiatowy, względnie we Lwowie i Krakowie 
na podstawie uchwały Rady miejskiej, pobie­
rać taksę oględzin. Wysokość taksy może co 
nujwyżej wynosić za oględziny jednej sztuki:

a) bydła rzeźnego (wołów, krów, jałówek 
i buhajów), oraz koni po 80 hal. (obecnie by­
ło 40 hal.);

b) świń, cieląt, skopów, kóz, baranów, . 
owiec i jagniąt po 40 hal. (obecni# było 20 
hal.);

„Gazeta Lwewska“ z dnia 15 grudnia 1912,



Do mieszkania i W aajbliiszyeh dniaeh odbędzie się w 
Snopkowskiej j  Tow. • Tatrzańskiem walne zebranie akojonaryu- 

szy zakopiańskiej spółki wydawniczej, która od 
pierwszego stycznia zaopiekuje się dalszym lo-

«) za oględziny sprowadzonych do gminy 
w stanie zabitym zwierząt całych lab w połów­
kach i ćwiartkach od każdej sztuki po 20 hal. 
(dotąd było 8 h a l)

Za oględziny zwierząt przed wydaniem 
pasportów winien właściciel zwieizęcia złożyć 
w kasie gmiunej opłatę. Wysokość tej opłaty 
uohwaii każdorazowo na przeciąg jeduego roku 
Eada gminna, a po zatwierdzeniu jej przez 
Wydział powiatowy winna ją  zwierz hoość 
gminna należycie ogłosić.

We L w o w i e  i w K r a k o w i e  wyso­
kość tej opłaty ustanawia Rada miejska. — 
Opłata ta nie może przekraczać następującej 
maksymalnej wysokości, a to :

a) za każdą sztukę bydła rogatego (wo­
łów buhajów, krów i jałówek) jako też koni 
po 16 hal.;

b) za każdą sztukę świń, cieląt, skopów, 
kóz, baranów, owiec i jagniąt po 4 hal., bez 
względu na ilość oglądanych zwierząt.

Nadto przysługuje gminie prawo pobie­
rania należ.ytości za blankiety pasportowe w 
wysokości ustanawianej kaźdooześnie przez Na­
miestnictwo.

Dochody gmin, uzyskane z opłat za o- 
ględziny zwierząt przed i po rzezi i przed wy­
daniem pasportów mają być obracane tylko na 
wydatki wynikające z tych oględzin, a nie mo­
gą być bezwarunkowo obracane na pokrycie 
innych wydatków, nie mających z oględzinami 
zwierząt żadnego związkn.

Gminy małe, ubogie, o słabym obrocie 
handlowym zwierzętami domowemi i mięsem, 
nie posiadające rzeźni prywatnych, ani publi­
cznych, powinny się w miarę możności łączyć 
z sąsiedniemi gminami, celem utrzymania 
wspóluago oglądacza bydła, a dopiero wtedy, 
gdy to się okaże niemoźliwem, względnie gdy 
z dotyohczasowych dochodów nie będą mogły 
bezwarunkowo utrzymać własnego oglądacza 
bydła, mogą starać się o powzięcie uchwały 
Rady gminnej, celem podwyższenia dotyehoza- 
sowyeh taks za oględziny.

— U roczyste zebranie w domu sierót 
pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia N. P. 
Maryi przy ul Gródeckiej 1. 2, odbędzie się w 
niedzielę dnia 15 b. m., o godz. 4 po południu, 
pod przewodnictwem JE. ks. Arcybiskupa dr. Bil- 
ezewskiego. Na porządku dziennym: śpiewy i
deklamaoye dzieci, przemówienie ks. Arcybiskupa, 
sprawozdanie z czynności zarządu domu sierót 
ta  lat dwa.

— Zmiana targów na bydło. Z po 
wodu uroczystych świąr,, przypadających na dnie 
targowe a mianowicie: Święta Bożego Narodze­
nia, przypadającego w dniu 25 grudnia 1912 
we środę, targ ca bydło rzeźne, cielęta i trzodę 
chlewną we Lwowie odbędzie w dniu 24 gru­
dnia 1912 t. j. we wtorek, a święta „Nowego 
Roku“, przypadającego w dniu I stycznia 1918, 
we środę, targ na bydło rzeźne, cielęta i trzodę 
chlewną we Lwowie odbędzie się w dniu 81 
1912 t. j. we wtorek.

— Żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p, Bronisława Łozińskiego odbędzie 
się w poniedziałek, duia 16 b. m., o godzinie 
8 ranu w kośoiele 00. Jezuitów.

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. Mieczysława Scbmitta, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 b. m., o godzinie 9 rano 
w kościele Maryi Magdaleny.

— D la 84-letniej staru szk i! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę. wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby­
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra­
jowi publicyście i działaczu społecznym, za­
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administracya Gazety Lwowskiej przyj- 
tmuje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - le ­
t n i e j  S t a r u s z k i  Zof i i  Goł .

/ \  Zgubiono: złotą szpilkę do krawatki 
w kształcie listka koniczyny z perłą i dwoma 
brylancikami; w ulicy Hetmańskiej pulares, za­
wierający 12 kor. i kwit pralni,

/ \  Znaleziono: w ulicy Akademickiej 
kartę abonamentową miejskiej kolei elektrycznej, 
wystawioną aa nazwisko p. Ireny Kupczyńskiej.

Ogień pokojow y. W warstacie ta- 
pioerskim p. Aleksandra Kurowskiego przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 5 wybuchł wczoraj peżar, 
który zniszczył zawartość dwu ubikacyj pra­
cowni. Jak stwierdzono ogień wybuchł wskutek 
zajęcia się morskiej trawy, złożonej obok rozpa­
lonego żelaznego piecyka. Szkoda wynosi prze­
szło 2000. kor.

A  Na budowle dom u przy ul. Żół­
kiewskiej 1 8 zapaliło się dziś w nocy od t. zw. fa­
jerki rusztowanie. Ogień ugasiła miejska straż 
pożarna.

,A, N ieszczęśliw y wypadek. W hali 
targowej na placu Krakowskim upadła dziś 
rano tak nieszczęśliwie służąca Marya Żółkie- 
wiczówna, iż złamała lewą rękę, Odwieziono ją 
do szpitala powszechnego.

Kronika policyjna.
p Grztgorza Kopaczka przy ul.
1. 10 włamał się wczoraj złodziej i skradł 12 
łyżek srebrnych, znaczonych literami C. D , dwa 
złote pierścionki, złoty brelok w kształcie kłódki 
i męskie czarne palto.

Ośmnastoletni Wilhelm Getz skradłszy 
swemu ojcu książeczkę galic. Kasy oszczędno­
ści na 194 kor , zbiegł, po jej zrealizowaniu 
w Kasie, ze Lwowa.

W kolekturze loteryjnej przy ul. Wało­
wej skradziono wczoraj Tomaszowi Żmii pula­
res, zawierający 150 kor.

Z wozu stojącego w Rynku skradziono 
p. Maurycemu Lewinowi bal bronzowej ceraty, 
wartości 100 kor.

t  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ferdynand otower, kapitan 80 pp., w 35 
roku życia; Marya Orzechowska, wdowa po ko- 
waln, w 58 r. życia; Mieczysław Bidziński, słu­
chacz inżynieryi tutejszej Politechniki, w 30 r. 
życia.

w Krakowie, Karol Kąkolewski, weteran 
z r. 1863.

Z Zakopanego.

12 grudnia.
fZ aury. — Ruch sportowy. — Władysław 
Mickiewicz. — Z ruchu towarzyskiego. — Zwią 
zek strzelecki. — Tow. „Teatr artystyczny”. —

Z ruchu wydawniczego na Podhalu).
Zakopane do tej pory otulone grubą po­

włoką białego, śnieżnego puchu, od dni kilku 
traci swój wygląd dziewiczy. Przyczyną są zbyt 
łagodne podmuchy zachodniego wiatru, któ­
ry ocieplił aurę, podnosząc temperaturę do kil- 
kn stopni. Zwolennicy ciepła chwalą ogromnie 
tę nagłą zmianę, mniej jednak radości okazują 
narciarze i saneczkowicze, którzy oczywiście 
dłuższe teraz odbywać muszą spacery w góry, 
by natrafić na teren dla nich korzystny.

Zmiana ta w aurze potrwa jeszcze dni 
kilka —- jak zapewniają miejscowi i górale — 
a około 16 lub 20 b. m. nastąpi; z powrotem 
prawdziwa zima polska. Przepowiednie te po- 
twi rdza także barometr stale opadający.

Pozostawiając na uboczu smutnie nastro­
jone gromadki sportowców — którzy nawia­
sem powiedziawszy, mimo wszystko ciągle od­
bywają wycieczki — przejdziemy do kroniki 
bieżącej.

Pan Władysław Mickiewicz, o którego 
przybyciu i uroczystem przyjęciu już w po­
przednim doniosłem liście, po tygodniowym 
pobycie u hr. Zamoyskich w Kuźnicach, opu­
ścił już Zakopane. Goszczony ogromnie serde­
cznie przez ludność całą, przez hr. Zamoyskich, 
drów Dłuskich i Chramców, sędziwy syn Wie­
szcza uniósł z sobą wrażenia jak najmilsze, 
tern bardziej, że pogoda przepiękna przez cały 
czas jego pobytu, pozwoliła mu podziwiać Ta­
try niebosiężne w całym ich blasku i maje­
stacie.

Ruch towarzyski jest wcale ożywiony i 
skupia się głównie u Dzikiewicza, Przanow- 
skiego i dra Chramca, a ostatnio w świeżo o- 
twartej mleczarni przy ulicy Marszałkowskiej, 
która będzie zarazem lokalem kilku korporacyj. 
Między innymi obradować tam będzie „Zwią­
zek strzelecki1', którego statuty zostały przez 
Namiestnictwo zatwierdzone.

W ostatnich dniach bawiono się ochoczo 
z okazyi św. Mikołaja, który bawił w Zako­
panem przez dwa dni darząc dziatwę i piękne 
panie podarkami i rózeczkami. — W sobotę 
św. Mikołaj oficjalną złożył wizytę w zakła­
dzie dr. Chramca, w którym skupiło się do 80 
dzieci, nie licząc oczywiście ich rodzin, w nie­
dzielę zaś w Sokole. Oba przyjęcia zakończyły 
się tańcami.

Oczekiwauy z niecierpliwością „Teatr ar­
tystyczny” rozpoczął już sezon w sali teatral­
nej Dzikiewicza. Przedstawienie wypadło bar­
dzo dobrze i jak na obecne czasy dało dochód 
pokaźny, który kierownictwo teatru w całości 
przeznaczyło na potrzeby akad. Domu zdrowia 
Tow. Bratniej Pomocy w Zakopanem.

Na wieczorze inauguracyjnym zagrano 
Jaroszyńskiego „Sąsiadkę”, a wykonano ją pod 
każdym względem doskonale, budząc wśród li­
cznie zebranej publiczności objawy szczerego 
zadowolenia. Z wykonawców ogromnie korzy­
stnie wyróżniły się panie Sława Newestiukowa 
i Wł. Jagnili, pierwsza w trudnej roli Zofii, 
druga jako przedstawicielka Anny; salwy szcze­
rego śmiechu wywoływał na widowni p. Grach, 
który rolę Eustachego przeprowadził z artyzmem 
istotnym. Podubał się także p. Borucki (Dyoni- 
zy) i Czerski może nadto blady w roli Stefana. 
We wtorek na specyalne zaproszenie drów Dłu­
skich powtórzono „Sąsiadkę” w sanatoryum,

„Teatr artystyczny” zorganizowany z kil­
kunastu sił zawodowych, oraz kilku wybitnych 
miejscowych sił amatorskich (z pośród gości) 
grywać będzie kilka razy w tygodniu, zawsze 
na cele dobroczynne. W ten sposób rozwiązana 
została pomyślnie sprawa teatru w czasie zi­
mowych miesięcy w Zakopanem, które wyłą­
cznie zawodowej trupie artystycznej utrzymania 
dać nie może. Spodziewać się należy, źe komi- 
sya klimatyczna i gmina nie odmówią poparcia 
ofiarnym wysiłkom powstałego Towarzystwa 
teatralnego.

sem wychodzącego od lat pięciu czasopisma 
Zakopane. Pismo to założył i do tej pory 
prowadzi dr. Józef Żychoń. Z Nowym Rokiem 
stroną wydawniczą zaopiekuje się obszerniejsze 
konsoroyura, kierować zaś pismem będzie spe- 
cyalny komitet.

Podobnie w Nowym Targu powstaje or­
gan specyalny poświęcony sprawom Podhala. 
Będzie to Gazeta Podhalańska, wychodząca 
jako tygodnik pod redakcyą Feliksa Gwiżdżą, 
przeznaczona dla ludu polskiego na Podhalu, 
Orawie i Spiżu.

JD. B - i .

Notatki HisracMjsijBG.
Z m uzyki, (Koncert „Lutni”, Kubelika. 

Przyszłe koncerty). Czwartkowy koncert „Lu­
tn i” nie przyniósł, zdaje się, nikomu wielkiego 
zadowolenia artystycznego. Program ułożony 
widocznie dorywczo i bez planu, obejmował 
częścią utwory małej wartości (monotonny „Po- 
lones weselny” Jareckiego, trywialny walczyk 
nazwany chórem balowym z „Ottona Łucznika” 
Mtiuchhaimera, banalna „Noc księżycowa* Buch 
lera, wcale nie ciekawy „Grajek” Dietza), czę­
ścią ośpiewane już (Żeleńskiego „Nasza Han­
ka”, Galla „Kosiarz”) albo przestarzałe (dosko­
nała w fakturze „Nimfa wodna” Rheinberge- 
ra). Nowości wartościowych żadnych, a od ko- 
goż mamy się ich spodziewać, jak nie od „Lu­
tni”, jedynego u nas chóru mieszanego, rozpo­
rządzającego i materyałem głosowym najle­
pszym i materyalnie stojącego najlepiej z wszyst­
kich Towarzystw śpiewackich. Ale nietylko pro­
gram przyniósł rozczarowanie, także przygoto­
wanie jego nie wykazywało tej sumienności, 
do jakiej u „Lutni” przywykliśmy. Z wyjąt­
kiem Szamotulskiego i Rheinbergera każdej rze­
czy coś brakowało. Tu soprany wydzierały się 
niemiłosiernie, tam alty nie brzmiały zupeł­
nie — chór spadał często i detonował, a wszyst­
ko to są rzeczy, do których „Lutnia” nas nie 
przyzwyczaiła. Coś się psuje i rzeczą Towa­
rzystwa będzie naprawie w przyszłości słabe 
wrażenie pierwszego koncertu za rok 1912/13.

Solistami koncertu byli pp. Elektorowi- 
czówna, Blicharski, Niedzielski i skrzypek prof. 
Teodor Meyer. Pp. Blicharski i Niedzielski 
śpiewali tylko krótkie sola w polonezie Jare­
ckiego, pna EiektDrowiczówna odśpip^lu nadto 
kilka pieśni (Paderewskiego i Niewiadomskie­
go), a p. Meyer odegrał koncert d-moll Yieux- 
tempsa i serenadę melancholiozną Czajkowskie­
go. Z przykrością nie stwierdziliśmy w pię­
knym głosie pny Elektorowiczównej żadnego 
postępu, przeciwnie głos stał się bardziej nie­
spokojny o ernisyi dziwnej, ezęsto błędnej. 
C/.y źle wpływa na głos śpiewanie w chórze, 
czy jaka inna okoliczność, nie wiemy, stwier­
dzamy tylko fakt.

P. Teodor Meyer, jedna z najsympatycz­
niejszych postaci w naszym światku muzycznym, 
obarczony snać lekoyami nie ma czasu na ćwi­
czenie, co się zawsze odbija w grze. Praca pe­
dagogiczna w naszych ciężkich warunkach nie 
sprzyja rozwojowi artyzmu.

Bez zarzutu spełnili swe zadanie akom- 
paniatorzy pna Kowalska i p. Weber.

Ten sam koncert Yieuitempsa grał naza­
jutrz po prof. Meyerze Kubelik. Wypłowiałym 
barwom przestarzałej kompozycyi nie mogła 
nadać blasku nawet mistrzowska gra sławnego 
skrzypka. Ale w grze Kubelika czas porobił 
pewne zmiany, niekoniecznie na korzyść. Wy­
godne życie milionera niezbyt zdaje się sprzy­
jać rozwojowi artystycznemu. Przymioty, któ­
rymi Kubelik podbił sobie świat cały, nieska­
zitelna czystość tonu i brawura w pokonywa­
niu trudności, to są rzeczy czysto techniczne, 
wymagające przedewszystlriem pewuości ręki, 
którą daje młodość i ćwiczenie. Gdy ona zni­
knie, rozwieje się nimb nieomylności, otacza­
jący artystę, który w ich miejsce walorów we­
wnętrznych tonu dać nie potrafi, bo nimi nie 
rozporządza.

Sonata Kreutzerowska zagrana była po­
prawnie, ale brakło jej tego, co Niemiec zowie 
trafnie „Zng ins Grosse”, a na co my nie ma­
my odpowiedniego wyrażenia. Dopiero adagio 
religijne koncertu Vieuxtempsa z tą właściwą 
Kubelikowi idealną czystością w kantylenie 
zagrane, trafiło do ... rąk słuchaczy, któro zło­
żyły się do oklasków. Wątpię jednak, czy do­
szło do ich serc.

Najeżone trudnościami utwory Paganiniego 
to właściwa dziedzina Kubelika, w której pa­
nuje dotychczas z największem powodzeniem, z 
niewielu tylko skrzypkami panowanie to dzie­
ląc. Przy nich publiczność odnalazła swego 
dawnego Kubelika, umiejącego wypełnić po 
brzegi największe sale świata i wprawić w po­
dziw tłumy na ulicach, jak to miało miejsce 
w Nowym Jorku, gdzie omal nie przyszło do 
rozruchów tysiącznych rzesz, którym brak miej­
sca w sali nie pozwolił słyszeć sławnego wir­
tuoza.

Lwowianie mają szczególną pasję iryto­
wania solistów protegowaniem biednych akom-

i paniatorów. Ludek sobie robi hecę & biedny 
] taki piauista bierze oklaski, bite na złość so­

liście za dobrą monetę i bisuje. Wczorajsze wy­
woływania p. Kaaba nie miały chyba innego 
znaczenia, gdyż niczem nie zasłużył on na ha­
łaśliwe brawa galeryi, daleko głośniejsze, ani­
żeli te, które dostały się samemu Kubelikowi,

W poniedziałek gra p. Ottawowa, piani­
stka lwowska, nie szukająca rozgłosu za grani­
cami swego miasta, ale właśnie przez to bar­
dziej na uznanie zasługująca. Ciekawy program 
(między innemi sonata fortep. Szymanowskiego, 
dość dawno tu nie grana) powinien ściągnąć 
wszystkich tych, których do sali koncertowej 
ciągnie nietylko sławne nazwisko, ale poważna 
i solidna strawa duchowa.

___________  E. Walter.

Z teatru m iejskiego donoszą: Reper- 
tuaz na przyszły tydzień zapowiada w ponie­
działek trzecie przedstawienie Molierowskie, 
którem będzie „Mizantrop” z p. Chmielińskim 
w tytułowej roli Abonamentu nr. 16,

We wtorek premiera najnowszej operetki 
Leona Falla „Kochany Augustynek” w pierw­
szorzędnej obsadzie. Abonamentu nr. 17.

We środę, we czwartek, następnie w so­
botę również „Kochany Augustynek”.

Na piątek, 20 b. m. przygotowuje się 
sensacyjna nowość Kurta Neurode p. t. „W świę­
tej Rossyi”, w której pani Siemaszkowa i p. 
Żelazowski popisowe maja role. Abonamentu 
nr. 18.

Opera „Zaza” dana będzie po raz czwarty 
w niedzielę, 22 b. m., z gościnnym udziałem 
Janiny Korolewicz-Waydowej.

Na przedstawienia popołudniowe wzno­
wione zostaną w sobotę 21 b. m. „Zbójcy” 
Schillera z p. Żelazowskim w roli Franciszka 
Moora.

W niedzielę, 22 b. m., melodyjna ope­
retka Jana Straussa „Noc w Wenecyi” a w po­
niedziałek, 23 b. m , o godz. pół do 4 ulu­
biona baśń operowa „Jaś i Małgosia”,

We wtorek, 24 b. m., z powodu Wigilii 
Bożego Narodzenia teatr będzie zamknięty.

W nauce „Komedya miłości” Ibsena w 
przekładzie Kazimierza Królińskiego i „Pocału­
nek szczęścia”, dramat w 4 aktach Stanisława 
Maykowskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

Dziś, w sobotę, 14 grudnia o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Zaza”, opera. — Jutro, 
w niedzielę, 15 grudnia, o godz. 3 30 po połu­
dniu „Dobrze skrojony frak”, krotochwila, — 
W niedzielę, 15 grudnia, o godzinie 7 30 wie­
czorem „Nietoperz”, opera komeczna. — W po­
niedziałek, 16 grudnia, III. przedstawienie z cy­
klu utworów Moliera w przskładzie T. Żeleń­
skiego, z Chmielińskim w roli tytłowej. Abon. nr. 
16. — We wtorek, 17 grudnia, po raz Iszy (no­
wość) „Kochany Augustynek” (Der liebe Augu- 
stin) operetka w 3 aktach R Bernauera, prze­
kład Wincentego Rapackiego, muzyka Leona 
Falla. Abonament nr. 17. — W środę, 18 gru­
dnia „Kochany Augustynek”, operetka. — 
W czwartek, 19 grudnia „Kochany Augusty­
nek''. — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Rossyi”, sztuka w 5 akt. 
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18.

Hepertua? teatru m iojsk k go  
w Krakowie.

W niedzielę, 15, o godzinie 3 30 po po­
łudniu „Miód kasztelański”, komedya. — W nie­
dzielę, o godzinie 7 30 wieczorem „Szpieg”, 
sztuza. — VV poniedziałek, 16, „Wieczór kla­
syczny”, przedstawienie akademickiego Koła 
artyst. miłośników dramatu klasycznego.

Z WARSZAWY.
W grudniu,

(Literatura gwiazdkowa. — Wydawnictwa: 
Gebethnera i Wolffa, Arcta, Mortkowicza. — 

„Wspomnienia” Kossaka.

Lubię bardzo tę przedświąteczną porę, 
ki6dy biurko moje niby łąka majowa zakwi­
ta rożnobai wnemi okładkami gwiazdkowych 
wydawnictw. Literatura jutrzence umysłowo- 
ś d  poświęcona, przejmowała mnie zawsze i 
przejmuje wielkiem poszanowaniem, jako od­
łam kulturalny niesłychanie ważny w rezul­
tatach; boć to, co uczynimy dla poranku, jest 
siejbą, która powinna przynieść obfite w po­
łudnie żniwo i pełne o zachodzie gumno.

I z żywą radością stwierdzam z roku 
na rok coraz głębsze odczuwanie tej prawdy 
przez tycb, którzy się uprawą tego szacowne­
go pola zajmują; przez pisarzy dużej ręki, 
przykładających ją  tak chętnie do tej lekce­
ważonej dawniej roboty i wydawców, prześci­
gających się dziś w nadaniu zewętrznej szacie 
swych publikacyj cech najbardziej wytwor­
nych i artystycznych.

Dorocznym zwyczajem poświęcam moją 
dzisiejszą gawędę z wami gwiazdkowemu
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fficftowi, zaczynając od przodowniczej naszej 
firmy Gebethnera i Wolffa.

Weźmy napiBfkłsd takie ogromnie bar­
wne, przy tej barwności tak łatwo mogące

ść w ordynarną jaskrawość & przecież 
lak nawskróś estetyczne książeczki dla naj­
młodszych dzieci, jak : „Pan Wąsik i jego to­
warzysze", „Miś i Kicia", „Owoce i Dzieci", 
„Sambo i jego przyjaciele", Staś i Janek, ich 
figle i psoty“, & przedewszystkiem „Wesoły 
Ludek" Zofii Rogoszówny, autorki, która przed 
dwoma laty ujawniła w „Pisklętach" niepo­
spolity talent, subtelną znajomość dziecięcych 
duszyczek i wielką świeżość w obserwowaniu 
maleńkiego światka. Wyborną również jest 
„Dzieciarnia" p. Ewy Toporezykówny, czupur- 
na, psotna, rozhukana, ale dzielna, umiejąca 
sobie radzić w potrzebie z serduszkami na 
właściwem miejscu, jednern słowem taka 
„Dzieciarnia", którą wszyscy rodzice chętnie 
za swoją przyjęliby i w której towarzystwie 
wszystkie jej rówiesae główki najmilej czas 
przepędzą. Ale koroną tych ozdobnych i cie­
kawych książeczek są „Bajki" Kazimierza 
Glińskiego z"pięknemi, poetycznemi ilustra­
cjam i Konstantego Górskiego.

Wiadomo, c-zem jest świat złudy i fan- 
tazyi dla dziecięcych wyobraźni. Lada niania 
niezgrabnie i rozwlekle opowiadająca o zacza­
rowanych królewnach, złych czarnoksiężni­
kach, dobrych wróżkach, zwierzętach, które 
gadają i drzewach, które chodzą, zdobywa 
sobie "zasłuchane audytoryum, cóż więc do- 
piere, gdy te najwdzięczniejsze z tematów 
podejmie pióro i pendzel artysty. W „Baj­
kach" Glińskiego przeważa pierwiastek roz­
marzający. Autor unika jaskrawych efektów, 
opisów okrucieństw i mordów; fant&zya je ­
go ma łagodny rytm kołyskowych biegunów, 
przechodzący chętnie w skoczną nutę weso­
łości, przypieczętowaną dziarskim hcłupcem 
konceptu.

Z pomiędzy książek dla starszej mło­
dzieży pizeznaczonych, wysuwa się na pierw­
sze miejsce świetna — szkoda tylko, że nie 
oryginalna — powieść „Dźok", przygody psa 
i jego pana w puszczy. W ojczyźnie jej au­
tora Sir Percy Fitzpatrika doczekała się już 
ona szóstego wydania, Trzeba istotnie wiel­
kiego talentu, by wyłączn e prawie dmąc w 
myśliwski róg, wygrać na nim tak zajmują­
cą i barwną symfonię, w którą nawet ucho 
dorosłego czytelnika zasłuchać się może.

Jeżeli „Dżok" stanowi odpowiednią le­
kturę dla chłopców, którzy już wy szli z dzie­
ciństwa, to tę sarną rolę względem panienek 
w odnośnym wieku pełni „Julcia" pióra p. 
Bronisławy Włodkówny (nowa, a dodatnio 
zapowiadająca się siła) Niema w tej powie­
ści, której bohaterką jest dzielne dziewczę z 
ludu, nadzwyczajnych lub fantastycznych przy­
gód, ale tein większą zasługą autorki jest, 
że z szarej tkanki codziennych wydarzeń u- 
miała wysnuć treść interesującą i zniewalają­
cą szlachetnym podkładem.

Z historycznych nowości dwie mam do 
zanotowania: „Bóg mi powierzył honor Po­
laków" Walerego Przyborowskiego i „ślada­
mi legionów" Stanisława Ostrowskiego. Sam 
tytuł pierwszej pozwala odgadnąć kto jest 
jej bohaterem, bo komu obce są ie pamię­
tne słowa wypowiedziane przez usta najszla­
chetniejszego z rycerzy; zaś nazwisko auto­
ra poleca książkę lepiej niż t& krótka wzmian­
ka uczynić to może, Mniej więcej to samo 
da się i o drugiej powiedzieć.

Książki te doprowadzają nas do t aj nie­
zmiernie subtelnej przełęczy, która dzieciń­
stwo od młodości odgradza, a zwie się do­
rastaniem. Pisać dla tej epoki życia najtru­
dniej. Sztukę ię w wysokim stopniu posia­
dła p. Zofia Urbanowska, której „Księżniczka" 
pozostanie z s /sze  wzorem i typem tego ro­
dzaju literatury. Skwapliwie też n ituje poja­
wienie się „Cudzoziemca", utworu wprawdzie 
dawniejszego, ale który dopiero teraz odzy­
skał swój właściwy tytuł i otrzymał wytwor­
ną typograficzną sukienkę; a jeszcze skwa­
pliwiej podnoszę fakt, że zasłużonej autorce 
przybyła godna ną teru polu towarzyszka w 
osobie p. Eugenii Żmijewskiej, której powieść 
„Jutro", choć w zasadzie -dla dorosłych pi­
sana przedewszystkiem owym „dorastającym" 
niesie piękny, odpowiedni upominek.

Tak bardzo zasłużona nu polu dziecię­
cych wydawnictw firma A rota nie pozostała 
w tyle z i nbiegłemi latami swej działalno­
ści. Dwadzieścia parę nowych książek, prze­
ważnie oryginalnych, uwzględniających po­
trzeby każdego wieku, to chyba plon po­
kaźny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.

Głosy publiczne.

Oszczercom w odpow iedzi!
Przeżywamy w kraju chwile pod każdym 

zględem trudne, a najtrudniejsze pod wzgłę- 
srn finansowym. W gorączkowej atmosferze 
iepokojących wieści o zbliżającej się wojnie 
inikł.'prawie zupełnie kredyt, który jest pod- 
awą życia kupieckiego; zmalał zbyt tawa-

j rów — słowem kupiectwo nasze przeży wa okres 
! wojny bez wojny, który zniszczył już egzystea- 
‘ eye wielu rodzin, wprowadził nieszczęście do 

domów naszych i zwalił na nasze barki ciężar 
trosk i zmartwień.

Żyjemy w nerwowem podnieceniu, ratu­
jąc ostatkami sił dobre imię firm naszych i byt 
naszych rodzin, zwalczamy z zaparciem trudno­
ści tej wyjątkowej obwili, która dotyka kraj 
cały, a nam zagraża ruiną.

Ale nieubłagane stosunki nie znają wzglę­
dów — słabsi padają. — I rzecz dziwna I W 
chwilach nieszczęścia, w chwilach, gdy w n i­
wecz idzie ich praca i pada ich mienie zapra­
cowane w pocie czoła, zamiast współczucia, 
spotyka ich ze strony rozmaitych „katonów" 
zarzut nieuczciwości. W nieszczęściu tern pię­
tnuje się ich mianem zbrodniarzy, przywołuje 
się na pomoc prokuratora.

Przeciwko temu wypaczeniu etycznemu 
niżej podpisane Lwowskie Organizacje kupie­
ckie protestują jak najeneigiczniej, protestują 
z całą siłą przeciwko nagonce na kupiectwo 
galicyjskie ze strony tych, którzy do niedawna 
jeszcze kraj nasz uznali na najlepszy dla nich 
rynek zbytu, a obeeuie prowadzą krucyatę w 
imię nibyto rzetelności kupiectwa.

Protestujemy w szczególności przeciwko 
oszczerczym napaściom Wiedeńskiego Związku 
wierzycieli i zachodnich Izb handlowyoh, któ­
re poszczególnej wypadki oszukańczej krydy ge­
neralizują i podnoszą do znaczenia cechy hań­
biącej całe kupiectwo.

Oświadczamy, że dążeniem naszem zawsze 
i wszędzie było wychowanie uczciwego kupie 
etwa, choćby wspomnieć tylko o akeyi naszej 
w sprawie obostrzenia ustawy konkursowej, ale 
generalizujących oszczerców oddajemy pod prę­
gierz opinii publicznej.

Stowarzyszenie kupców i młodzieży han­
dlowej we Lwowie. — Kongregacya kupiecka 
we Lwowie. — Lwowskie Stowarzyszenie kap­
ców. — Organizacja żydowskich kupców, 
przemysłowców i rękodzielników. — Centralny 
Związek kupców i przemysłowców we Lwo­
wie. — Gremium droguerzystów.

isiojsza Wiener Ztg. ogłasza 
Najw. pisma Odręczne do hr. Bercbtolda o 
zwolnieniu generała piechoty Maurycego Auf- 
feubergi na jego własną prośbę ze stano­
wiska Ministra wojny, a równoczesnem za­
mianowaniu gen. por. Aleksandra Krobatiiia, 
szefa sekcyi w M inisterstwie wojny, Mini­
strem wojny.

Dalej ogłasza Wiener Ztg, Najw. pismo 
Odręczne do gen. piechoty Auffenberga o przy­
chyleniu się Monarchy do jego prośby o zwoi 
u i en i fi ze stanowiska Ministra wojny i na­
daniu mu przy tej sposobności orderu Żela­
znej Korony I, klasy z uwolnieniem od teksy, 
jakofeż o równoczesnem zastrzeżeniu sobie 
przez Monarchę dalszego użycia generała Auf- 
fenberga.

Czwarte z ogłoszonych przez Wiener 
Ztg. Najw. pism Odręcznych wystosowane 
jest do gen. por. Krobatina z zawiadomieniem
0 zamianowaniu go Ministrem wojny.

— Z powodu śmierci ś. p. regenta ba­
warskiego Luitpolda zarządzono 20-dniową 
ż a ł o b ę .  D w o r s k ą .

Ks. regent Ludwik otrzymał od N&jj. 
Pana telegram kondolencyjny, za który tele­
graficznie podziękował.

W zastępstwie Nąjj, Pana Cesarza F ran­
ciszka Józefa przybędzie na pogrzeb śp. ks. 
Luitpolda Niijdost. Areyks. Franciszek F er­
dynand.

=  Wiener Ztg, ogłasza mianowanie 
posła sejmowego Teofila 1)r a c z y ń s k i e g o  
zastępcą marszałka w prowadzeniu obrad 
Sejmu bukowińskiego.

— Nar. L isty  poinformowano z Wie­
dnia, iż Namiestnik k&. Thun znowu przy­
będzie tam, celem wzięcia udziału w Radzie 
Ministrów, która zajmie się kwestyą ugody 
niemiecko-czeskiej.

— Wedle doniesień dzienników na. ns- 
ehijsk eh, w Bawaryi projektują zmianę kon­
stytucji w tym duchu, aby książę regent 
mógł przyjąć tytuł k r ó l a  b a w a r s k i e g o
1 zasiąść na tronie jako Ludwik III. Prawdo­
podobnie zmiana konstytucyi nie natrafi na 
trudności.

— Rossyjska Rada państwa przyjęła 
przedłożenie w sprawie polepszenia f i n a n ­
s ó w  m i a s t  i z i e r a s t w ,  mimo oporu m i­
nistra skarbu, w brzmieniu uchwalonem przez 
Ul, Dumę, Przedłożenie postanawia, że po­
łowa wydatków na policję miejską ma być 
pokryta z funduszów państwowych, ulgi przy­
znane ziemstwom mają być rozszerzone także 
na Królestwo Polskie, jakkolwiek tam ziemstw 
niema. Za tem ostatniem postanowieniem 
występował energicznie delegat warszawskie­
go komitetu giełdowego Rotwand.

=  Wedle doniesień z Petersburga s e ­
s j a  D u m y  będzie prawdopodobnie trwała 
do 23 b, m., poczem nastaną ferye świąte­
czne do 2 lutego.

W Dumie zakwestyonowano wybory w 
Kijowie i w Wilnie.

Podkomisja VIII. sekoyi Dumy posta­
nowiła skasować wybór Jagieły na posła z 
Warszawy. Sprawozdawcą wybrano nacjona­
listę Łsdowińskiego. Zaznaczyć wypada, że 
w podkomisji nie zasiada ani jeden Polak. 
Do unieważnienia wyboru potrzeba dwu trze­
cich Dumy.

=  Z Petersburga donoszą: Jak słychać, 
dowódzcą wojsk, która mają być wysłane do 
M o n g o l i i ,  będzie generał Heinishaochen, 
który walczył w Nankinie. Do Pekinu przy­
bywają delegaci prowincjonalni, by się na­
radzić z rządem w sprawie mongolskiej.

w  LWOWSKIE,
Rada państwa.

W iedeń, 14 grudnia, Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, w dalszym ciągu 
rozprawy o dostarczaniu koni, p. D a s z y ń ­
s k i  uzasadniał wniosek mniejszości komisyi, 
aby ustawa obowiązywała tylko w razie woj­
ny, lub niebezpieczeństwa wojny i auy osoby, 
trudniące się przemysłem przewozowym uwol­
nione były od obowiązku dostarczenia koni, 
jeżeli posiadają tylko jednego konia.

P. R e s e l  uzasadniał drugie rotum 
mniejszości.

Zabrał głos p. E i n e r  (czeski narodo­
wy socjalista) i przemawiał po czesku.

W iedeń, 14 grudnia. Koinisya pragma­
tyki załatwiła dziś całą ustawę. Ustawę o 
urzędnikach przyjęto w imiennem głosowaniu 
w brzmieniu, uchwalonem przez Izbę panów. 
Poprawki odrzucono. Przyjęto też rezolucję, 
aby stosunki płacy i postanowienia pragma­
tyki dla nauczycieli działały wstecz od dnia 
wejścia w życie pragmatyki urzędniczej. Na 
tę rezoluayę zgodził się także przedstawiciel 
Rządu. Następnie przyjęto ustawę o służbie 
państwowej ze zmianami, zaproponow&nemi 
przez sprawozdawcę.

Komunikat Prezydyum  Koła polskiego  
w sprawie U niw ersytetu ruskiego.

W iedeń, 14 grudnia. Wobec niezgo­
dnych ze stanem faktycznym doniesień nie­
których dzienników o sposobie prowadzenia 
rokowań z Rządem i klubem ukraińskim w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego Prezydyum 
Koła polskiego stwierdza, ż« udzielony w 
dniu 80 listopada b. r. w drodze „ściśle po­
ufnej" projekt rozporządzenia Cesarskiego 
był przedmiotem obrad Prezydyum dnia 4 i 
5 grudnia b. r ,  a następnie przedmmtem 
informacyjnej wymiany myśli między posła­
mi ruskimi, a upoważnionym do tego przez 
Prezydyum Koła referentem posłem Jawor­
skim. Z powyższego wynika, że sprawa Uni­
wersytetu ruskiego traktowana była obecnie 
tak, jak dotychczas, nie przez samego Prezesa, 
lecz przez Prezydyum Koła. W ciągu roz­
trząsania całej sprawy myślą przewodnią 
postępowania Prezydyum Koła były zasady, 
zawarte w uchwałach Koła polskiego z 22 
maja b. r.

Wiedeń, 18 grudnia 1912,
Juliusz L e o ,  prezes Koła.
Dawid A b r a h a m o w i c z ,  Ludomił 

G e r m a n ,  Jan S Ł a p i ń s k i ,  wiceprezesi.
Władysław Leopold J a w o r s k i ,  refe­

rent sprawy Uniwersytetu ruskiego.

K raków , 14 grudnia. Zjazd neurologów, 
psychiatrów i psychologów polskich rozpo­
cznie się tu dnia 20 b. tn. i potrwa do 28 
b. m. Dotychczas zgłoszono przeszło 80 wy­
kładów. Przewodniczącym organizacyjnego 
komitetu będzie dr. Pilz,

Kraków, 14 grudnia. Z pomnika Grun­
waldzkiego zdjęto już gipsową figurę króla 
ca koniu. Dziś rozpoczęto podnosić za pomo­
cą iórawia nową, bronzową figurę.

W iedeń, 14 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza w części nieurzędowej: Najd. Arcy- 
księżna Eleonora, najstarsza Córka Najd. Ar- 
cyksięcia Karola Stefana i Najd. Areyksięinej 
Maryi Teresy, idąe za długoletnim porywem 
serca, za wiedzą Najj. Pana, a zgodą Rodzi­
ców, zaręczyła się we wrześniu b. r. z poru­
cznikiem liniowym marynarki Alfonsem Klos- 
sem. Najd. Areyksiężniczka Eleonora z wła­
snej woli zrezygnowała ze wszelkich praw i 
pretensyj jej przysługujących. Zaślubiny od­
będą się w najściślejszem gronie rodzinaem 
z końcem stycznia 1913,

{ Ouessa, 14 grudnia, {lei. p ry  w.). Po 
i lieya wykryła zebranie rewolucjonistów 
j aresztowała 76 uczestników’ zebrania.

Odessa, 14 grudnia. {'Lei. pr.) Pismom 
zabroniono wspominać o ruchach wojsk w 
południowej Rossyi pod karą 500 rubli. W po­
łudniowych guberniach miano skousygnować 
40 pułków.

B iałystok, 14 grudnia. (Tel. pryw .). 
Spaliła się tu przędzalnia i tkalnia Szapiry, 
Straty wynoszą 100.000 rubli.

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. p ryw ). 
Krążownik „Saratów", jadący do Bułgaryi, w 
połowie arogi został wstrzymany. Pozostawać 
ma to w związku z zarządzeniami wojskowe- 
mi w południowej Rossyi nad morzeni 
Czarnem.

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. pryw.). 
Kadeci mają złożyć w Dumie wniosek o wy­
bór komisyi z 44 członków do sprawy re­
formy ordynacji wyborczej.

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. p ryic). 
Sąd wojenny II. instancji skasował wyrok 
sądu wojennego w Krasnojarsku w sprawie 
chorążego rezerwy Koźmina, t. zw. „prezyden­
ta republiki krasnojarskiej", który zorgani­
zował w r. 1905 powstanie zbrojne, za co 
był skazany na bezterraiaowe ciężkie roboty. 
Sprawę odesłano do ponownego rozważenia,

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. pr.)  Pa­
ździernikowej wysłali telegramy z wyrazami 
sympatyi do prezesów Zgromadzeń narodo­
wych Bułgaryi, Serbii, Czarnogóry i Grecyi.

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. pryw.) 
Senator Manuchia wezwany był do Carskie­
go Sioła, gdzie przedłożył egzemplarz mate- 
ryału, zebranego przez niego podczas rewi- 
zyi w leńskich kopalniach złota.

Moskwa, 14 grudnia. (Tel. p r .)  Sąd 
wojenny rozpoczął sądzenie sprawy 86 srty- 
lerzystów, którzy będąc na ćwiczeniach jako 
rezerwiści, okazali nieposłuszeństwo władzy.

Poznań, 14 grudnia, ( le i.  pryw.). 
Wobec bojkotu handlu i przedsiębiorstw nie­
mieckich i żydowskich przez ludność polską 
prezes naczelny Krahmer wezwał urzędników 
rządowych, aby załatwiali wszystkie spra­
wunki tylko w sklepach niemieckich.

B erlin , 14 grudnia. (Tel. pryw .) Po­
twierdzają tu wiadomości o zachwianiu Ki- 
derlen - Waechtera pisma omawiają je w 
artykułach wstępnych.

Paryż, 14 grudnia. Figaro  donosi, że 
Bourgeois nie przyjął kandydatury na prezy­
denta Republiki i ze swej strony zapropono­
wał Poincarego albo Ribota.

Londyn, 14 grudnia. (Tel. p r ) .  Wsku­
tek strajku niektóre fabryki wstrzymały pra­
cę. Kopalnie węgla w Lythe zastanowiono. 
Ceny węgla podskoczyły ogromnie.

Londyn, 14 grudnia (Tel. pryw.). De­
legaci państw bałkańskich wywierają nacisk 
na delegatów greckich, aby wzięli udział w 
rokowaniach pokojowych mimo że nie pod­
pisali zawieszania broni. Słychać, że delega­
ci bułgarscy zaproponują uznanie Salonik za 
port handlowy pod protektoratem Anglii. — 
Konferencje polityczne rozpoczną się 16 b. m.

Na Bałkanach.
Belgrad, 14 grudnia. (Tel. pryw .). Jal 

słychać, w Niszu miała się odbyć tajna na 
rada przedstawicieli 4 pańotw bałkańskich 
Ze strony serbskiej brać mieli w niej udzia 
Pdsicz i Joyanowiez, z bułgarskiej Geszow 
delegaci greccy i czarnogórscy. Uczestniczył 
w nich miał także rossyjski sekretarz stani 
Hamudow. Obrady toczyły się około rokowań 
z T urcją i zachowania się na wypadek wojnj 
serbko-austryackiej.

Belgrad, 14 grudnia, Nowy poseł serb 
ski w Wiedniu, Jovanowicz, jutro wyjedz! 
do Wiednia,

Telegrafowany k u rs  wiedeński,

W iedeń, 14 grudnia 1912 Z&mknu 
cie giełdy (Schlusscowrss). Godzina 2 minu 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto 
wego 594 50, Akcye węgierskiego Zakladi 
kredytowego 765 50, A kcje Anglobanki 
310 50, Akcye TJnionhanku 552 —, Akcy: 
Łanderbanku 4 7 1 —, A lcye Bankyereim 
480 50, Akcye Bodeneredit 1130 —, Akcy- 
galicyjskiego" Banku hipotecznego 6181— 
Akcye kolei państwowych 656 50, Akcy: 
kolei Południowej 95’ — , Akcye. kolei Klbe 
tkał — •—. Akcye kolei Północnej 4725'— 
Akcye kolei ezerniowieckiej 503 —, Akcy 
Alpiny 845 50, Aktye Bima Muranyi 665 50 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3194 — 
Akcye Fabryki broni 830 — Akeye Turę 
ckie tytoniowe 27U —, Akcye Galicyiskr 
karpackiego Towarzystwa naftowego 720 — 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — — 
Renta majowa 82 40, Austryacka Renta ko 
ronowa 82 50. Węgierska Renta korono w: 
82'35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredko 
wego ziemskiego 81-80, 4 pre, Listy i i i  ki 
hipotecznego 82'25, 4 i pół thc i igły Ban 
ku hipotecznego 89-50, 5-prl- Listy Banki 
hipotecznego — ■—, 4-pre. Listy Banku kra 
jowego 84-75.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i ,
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NADESŁANE.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż łlausmana 9)

o b e c n i e

ni. Jag ielloń sk a  Nr. 3.
— 2E4. -  T elefon  — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Eu uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego D em bow skiego. 

Układ przeprowadził W iktor Halin.

We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanic. 

Zgłoszenia pod „M E IiL E “ . 
B iu ro  dzienników , Jagiellońska jS.

„HELIOSU K I N O T E A T R  
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P rzed staw ien ia  codzienn ie  

o d  g o d z .  4  d o  iO .
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 

D zis ie jszy  p rogram :
1. Do światła. Komedya. - - 2. Dzien­
nik Gauraont. Aktualności. — 3. U wrót 
śmierci. Sensacyjny dramat w 4 
aktach. — 4 Szkice etnograficzne Bre- 
tonii. Obraz kolorowany. — 5. Nie­
zwykły podarunek. Farsa. — Film  
wojenny Nr. 7. Bitwa przy Luele 
Burgas pod gradem eksplodują­

cych szrapneli.

Dr. K* Podlewski
s p e c y a i i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e -  
r u c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ad 

11—12 i od 3—5

ui. Zim orowicza 5 (naprzeciw „Sokoła"). 

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 1 4  g ru d a ia  1912,

Hotel Georgea, Pp.: W. hr. Ledo- 
ckowski z Wiednia, K. hr. Diokojowski z 
Tułkowic, A. Obertyński z Nowego sioła, j .  
Janowski a Łnbozewa, J  Turnau z Mikulie, 
J. Łubkowski z Nowosiółek, J. Kubelik z 
Pragi.

Hotel Europejski. P. J. W.ęekows i z 
Myszkowie e.

Hotel Imperial. Pp : ,8. hr. Stadnicki 
z Kryso wiec, J. hr. Potocki ,z Rymanowa, 
S. Mniszek z Turki, Z Obertyński z Hujcza.

U Dl Austria. P p .: Z. hr Grocholski 
z-i Zbaraża, A. hr, Dzieduszycki 7, Jasion© w a.

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 23-— 27 —
Zakł. kred. dla handi. i przem. 100 złr. 454-— 466-—
Clary 40 złr. m. k................................ 190"— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66 — 72’—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 46'— 52-—

„ „ węg. Tow. 5 rłr. 26'— 32-—
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr. 80'— 86'—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 31110 31210 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 391-— 392 — 
Peszt.. Banku handlu i przem. . . 3555-— 3585 — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 597'— 598 — 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 768-50 769 50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 713-— 716‘50
Gal. banku hip. 200 złr.......................618'— 622-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 473-50 474-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2015’— 2025 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 554'— 555-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266'50 267'50 
ZivnoBten8ka banka 100 złr. . . . 262'— 263" |

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ako. pierw. 200 złr. 439'— 445'— 

„ „ n ako. zakład. 200 złr. 410'— 420'—
Au8tr.Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1135'— 1145-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4690'— 4730'— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 385'— 390 — 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 502'— 506 - 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................—•— 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 954'25 955'25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3200'— 3222'— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 760'— 765'— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 217'— 223'— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500. kor. . 730 — 740' —
Sohodniey 500 kor................................. 390'— 394'—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 276'— 278-—

M. Weksle.
Niemieckie B an k i................ 118-25 118'47*/j
Włoskie B a n k i................... 94'57*/> 94-721/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24T7l/j 24-211/,
Paryż za 100 franków . . . .  95'82*/s 95-97*/,
Petersbnrg za 100 rubli 41/* prc. 254'— 254 75
Szwajcarskie Banki . . . . . 95'42’/j 95-571/,

N. W a l u t y .
Dukat c e sa r sk i...............................  1144 11-49
Auatr.-węg. 8 guld. złota moneta . —•— —
2 0 -fra n k ó w k a ...................................... 19'20 19'24
2 0 -m a r k ó w k a ...................................... 23'66 23'72
Bossyjski półimperyał . . . .  — •— —
Niem. banknoty za 100 marek . 118T71/* 118'37l/a 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-70 94-95
B u b l e ................................................ 253-7-5 254-75

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 14 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 615 —
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł....................... .... . 385 —
Kolei Lwów-Czemiowoe-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 500 —
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...............  460 —

625-

395--

608--

475--

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —•—

Banku hip. gal. 4'/s pr. w. a. los
w 50 1 . ...............................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41V* 1..............................
ł) Tew. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

I n  w  56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

GSIie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. , .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 ern.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

n 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IT. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka..................... .....
100 ruoii rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

89-50 90-20

82-20 82-90
91-50 92-20
8 6 - - 86-70
9 4 - - 94-70

90-50 91-20
9 2 - 92-70

95-50 —'■—

90-50

82-30 8 3 - -

Kurs giełcky w ie d e ń sk ie j .
dnia 12 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą 

pańswa w banknot.

żądają !

Jednolity dług
maj-listopad  ................................82 60 82-80
styczeń-lipiec..................................... 82-60 82'80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  85-70 85-90
kw ieeień-październik............................86‘25 8646
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1540 — 1600-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 4 4 6 -- 458 -
.  „ 1864 po 100 zł........................ 612-— 6 2 4 --
„ „ 1864 po 50 z ł...........................-304'— 316- —

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 108 35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 82-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwow8ko-ozern.-ja88kiej z roku

1894 4 pr............................................  84-60 85-60
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  107-75 108-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr. , . . . . 103-95 104-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82‘50 82-70
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408'— 420-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 200-— 212-—
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 275'50 287-50

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . .

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102 50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/4 pr.........................................105-05
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................................... 83-20
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  83 30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  429"—

108-55

82-95

84-80

103-50

10605

84-20

84-30

431-—

94-80 95-50

90-30 9 1 - -
79-50 80-20
80-30 8 1 - -
82-30 8 3 - -
8j-30 8 2 - -
73-— —•—
86 — 86-70
8 1 - - 81-70

11-40 11-55
19-20 19-35

2 5 2 -- 254-—
253-70 255-—
118-20 118-60

ł) Kupony opłacają l 1/i °/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol.
O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).

Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101'80 103-50
- 7 złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 —■—

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................ 86-25 87-25

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr.......................  85-50 86 50

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr...............................  81-30 82-30

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro................... 91-75 92-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  90-85 91-85

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro................................90 85 91-85

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc...............................  91-55 92-55

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc...................................... 91-— 92-—

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc...................................... 91-— 92 —

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc................................ 92-20 93-20

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pro. 83'75 84-75

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ros 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 
Piżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro. ..........................................
Poż. S erb . prem. za 100 fr. 2 pro. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr, zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/s prc. 60 1. . . .
B u ków , zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 

n « n » 4 pr. los 41 1.
n n „ » 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4x/> pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
41/* pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/, pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571j3 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr............................................... 7 7 - -  78’—

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pro.....................................  83-— 84-—

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc...................................... 112 -  113 —

85-30 86-30
8 7 - - 8 8 -

:zkl.
99-55 100-55

8 2 - - 8 3 - -
82-50 83-50
94-25 &Ó-25

78-10 7910
1 0 1 -- 111-—
206-50 209-50

i listy dłużne

2 5 9 -- 271-—
2 3 8 -- 250-—

91-— 92'—
9 9 -- 10 0 --
81-90 82-90
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
90-50 91-50
90-JO 91-50
82-25 83-25

91-50 92-50

90-50 91-50
eO-oO 81-&0
90-90 91-90
91-50 92-50

Licytacye
L. cz. E. 1947/12 (3) (15641 3 - 3 )

E  d y k t.
Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie 1 cjtacya całej realności lwh. 
149 gm. kat. Laskowa objętej, Maiyunny 
Sajdak własnej.

Realność tę oszacowano na 1200 kor. 
Naj niższa eona wynosi 800 kor, 
"Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejneć można w tutejszym sądzie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. E. 1795/12 (5) (15623 3— 3)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Markusa Leiby Stielia, od­
będzie się dnia 30 grudnia 1912 o godzi­
cie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 liaytseya połowy reał 
ności lwh. 62 gm. Herbutów wraz % przy­
należne ściami, składającemi się z 30 drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona n& 600 kor,, przynależności zaś 
na 15 koron.

Najniższa cena wynosi 307 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki relicyt&eyjn6 i odnoszące się dii 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
ma i i. d.) może każdy, mający cbęć ku

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których m ajejew 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do karnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa "tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii a is  mieszkają w okręgu są-dr 

wymienionego i nie wskażą temuż są 
sowi pełnomocnika do doręeier, w siadsibu 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bołszowce, dnia 27 listopada 1912,

L. cz. E. III. 2864/12 (8) (15718 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Rasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Włodzimierza Mochnackiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10 stycznia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądz ę przy 
ul, Bernsteina 10 w sali XI. we Lwowie li­
cytacja realności pod 1. koris. 1389% we 
Lwowie obj Iwb. 1558 ks gr. dL II d;. 
m. Lwowe, składającej się z parceli budo­
wlanej o powierzchni 6 arów 72 m i g ru n ­

towej o powierzchni 2 ary 60 m, jednopią- 
trowego domu mieszkalnego, ogródka, oficy­
ny parterowej i komórki wraz z przyaależn^- 
ściami, składającemi się z 16 okien, 2 muszli 
wodociągowych i innych opisanych w pro­
tokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 20.459 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 387 kor.

Najniższa cena wynosi 10.423 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może kiżdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godz.u urzędowych w sądzie 
przy ul. Bernsteina !. 10 we Lwowie, w 
sali XI.

Takie prawa, wobec których Biaifij- 
saa licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu Aajpóśoąą} prsy wyznaczo­
nym term inie iicjiaeyjaysa, inaczej roszczę- 
sia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być ja t  as skul ki em podno-
-•ZCHS.

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b |aż  
obecnie już istnieją, bądź w lo tu  postępo­
wania licytacyjnego powalaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n& tablicy 
sądowej, jeśli nie .iaieqxka$ą w r.kv»?» sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuf są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siechiLe 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąa powiatowy, S. I. Oddz. III. 
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E. 759/12 (15369 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Kellera, za tą- 
pionego przez adwokata dr. Tennsnbauma, 
odbędzie się dnia 24 grudnia 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytaeya po­
łowy realności obj. lwh. 200 gm. Bołszowce.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
oceniona jest na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz:e do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­
nia i t. d ) może każdy mający eheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godz;n urzędowych w 
sądzie ni ej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których sirje-.s; s 
lieyUeya ryłaby " ( ‘dopuszczalną, na-ieiy 
wnosić >1 s-ądto najpóźniej przy v y s , - 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roswz*. • 
ais tego rodzaju co ćo samej niercehomcśei 
nie mogły i y być jus se skutkiem podr. - 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa ‘iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu-
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L. 27.196/912 (15780 1-S)

Ogłoszenie lieytacyi.
O, k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
publiczna licytacja ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw ania dzierżawy obej­
muje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 1913 z milczącem 
przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j, 1914 i 1915,

cb
i-d

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

K ! h

Licytacya odbędzie 
się w gmachu e. k. 
Dyrekcyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południe

1
‘

Oświęcim
Podatek 

spożywczy 
od wina

34 — 3851 — dnia 28 grudnia 
1912

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1908 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia- 
»  p o d .a u  ^ . ^ o .

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi­
cach w godzinach/ urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 23 grudnia 
1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołąezony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 13 grupnia 1912.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni* wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O k. Sąd powiatowy, Oddziri IV.
Bołszowce, dnia 22 listopada 1912,

L. cz. E. 2148/12 *8) (15516 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. miasta Sanoka, zastąpionej przez dyre­
ktora adw. dr. Slączkę w Sanoku, odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 11 przed 
południem w sąizie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Sanoku licytacya realności 
lwh. 38 ks. gr. gm. 0 :chowce składającej 
■ię z pb. 173 i pgr. 2349 Nr. doinu 150 
wraz z przynależytościaml, wym;enionemi 
w protokole oszacowania z dnia 2 lipca 1812
1. cz. E 2148/12 (3)

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, iest ocenioną wraz z przynależno- 
ściami na 29.440 kor.

Najniższa cena wynosi 14.720 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 26 października 1912.

L 29.878/12 (15653 3—8)
O b w i e a z c z e a i e

Niniejszem rozpisuj* się postępowanie 
konkurencyjne celem obsadzenia trafiki tyto­
niowej w Niebylcu.

Doehód brutto ze sprzedaży materya- 
16 w tytoniowych wynosił w ostatnim roku 
w tej trafice kwotę 822 kor. 88 hal.

Wadyum w kwocie 80 kor. należy zło­
żyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
pod. w Strzyżowie.

Oferty można wnosić najdalej do 3 
•tycznia 1913 godziny 10 rano na ręce kie­
rownika podpisanej władzy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Bzeszów, 28 listopada 1912.

L. cz. E. 730/12 (2) (15713 2 - 8 )
Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Mon&sterzyskach przy ul. 
8 Maja 1. 2. licytacja realności lwh. 679 i 
1/2 lwh. 942 gm. Zadarów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1400 kor. i 600 kor.

Najniższa eena wynesi 934 kor. i 400 
koron.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrceć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. E. 1944/12 (7) (15712 2 - 3 )
Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Mosasterzyskach 

rzy ul. 3 maja 1. 2, licytacya realności lwh. 
6 gm. Monasterzyska wraz z przynależyto- 

ściami, składającemi się z 8 okien podwój­
nych, trzech drzwi i ośmnastu kluczy.

Nieruchomość ta wystawiona na iieyta- 
eyę, jest oceniona na 20.000 kor., przynale­
żności zaś na 215 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 10.107 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienianym, w biurze Nr. o.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. E. 812/12 (12) (15711 2 - 3 )
Dnia 31 grudnia 1918 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul. 3 maja i. 2 licytacya realności lwh. 
1852 gm. Barysz.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1150 
koron.

Najniższa cena wynosi 767 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ikutku.

W arunki licytacyjne i odnosząca się do 
nieruchomości dokumenta może każdy 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, d. 29 października 1912

L. oz. E. 779/11 (15623 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Leiby Stiefła, od­
będzie s;ę dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9

| przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya:

1. całej realności lwh. 334 gra. Słobo- 
da ko$k.,

2. całej realności lwh 336 gm Słoho 
da konk.,

3. całej realności Jwh. 1031 gm S?o- 
boda konk, wraz z przynależnościaroi wedle 
protokołu z dnia 4 czerwca 1812 1. cz. E. 
779/11.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad 1. 2920 kor,, ad 2. 870 kor., 
ad 3. 2850 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1.1900 kor., 
ad 2. 580 kor., ad 3. 1460 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia 
pjarjrseć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13,

Takie prawa, wobec których niaiej- 
asa licytacya byłaby niedopuszczalną, nałszj 
sgłosió do sądu najpóźniej prsy wysnaeso 
aym term inie licytacyjnym, inaczej rossese* 
a is tego rodzaju co do samej nieruchom - 
dcl aię mogłyby być już se skutkiem podsc 
ssese .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu lamieszirałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 27 listopada 1912.

L. ez. E. 875/12 (8) (15811 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marty Ratuszuej odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 
574 gminy Toki w 1/4 c-zęści Maryi Wola- 
nik zam. Lewkuwicz, w 2/4 częściach Dmy- 
tra  LewKowieza, a w 1/4 części Johana Dra- 
tha własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 3400 kor.

Najniższa eena wynosi 2266 kor, 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się dc tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, któreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inaeze- 
loszezema tego rodzaju co do samej nieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości foąri 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaraeniach tego postępo­
wania jedynie prze? przybicie aa tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu swaieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Nowe sioło, dnia 5 listopada 1912.

L. ez. E. 688/L2 (8) (15810)
Edykt licytacyjne.

Na żądanie Izaaka Mhllera odbędzie się 
dnia 28 grudnia ,1.812 o godz 9 rano w są 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 li­
cytacja 7/14 i 6/168 części realni ścij lwh. 
371 ks. gr gm. Powroźnik,

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
oceniona jest na 1431 kor.

Najniższa cena wynosi 854 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości' dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których sunie}- 
•za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
-głosić dc sądu najpóźniej prsy .wysnscac- 
aym term inie 'licytacyjny®, inaesej roszcze­
nia tego rodzaju, es dc samej nieruchomości 
sie .mogłyby być już se skutkiem podno­
szone

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. E. XI. 2570,12 (4) (15797:
E d y k t .

Dnia 23 grudnia 1912 o godzicie 10 
przed połudmem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytacya 1/3 realności 
lwh. 541 gm. Werbiąi niżny, ocenionej na 
1136 kor. 66 hal.

Najniższa cena 758 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej -nieruchomi ści dokumenta sa wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności lieytacyi musi 
być zgłoszonym najpó inej przy lieytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o iie nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal 
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy! Oddział X.
Kołomyja, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. E. 815/12 (6) (15544)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzę niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya: I. 
całej realności objętej lwh. 696 ks. gr. gm. 
kat. Zbaraż i II. catej realności objętej lwh. 
833 ks. gr. gm kat. Łubianki niższe wraz 
z przy należnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 3925 kor., a to : ad I. 
na 2160 kor., ad II. na 1765 kor.

Najniższa eena wynosi: ad I  1080 kor., 
ad II. 1176 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż ni* przyjdzie do skutkii.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godziB urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie praw?-, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusscsalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje .nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis .których jakie prawa lub 
ciężary na pow ytoych nieruchomościach b?Ąi 
obecnie już istnieją, hndi w teka postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prr.es przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

o Bej wymianie o.ego i me wskażą temuż są-
- t) 9TX: £■ ££ f: i) } 1 f ? ą? Jj ' g
Si-, dr- sutniesgkdłego

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Zbaraż, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. E 1682/11 (4) (15541)
Edykt licytacyjny

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Zab szczytach, zastąpionej przez 
adw. dr. Sigaia w Zaleszczykach odbędzie się 
dnia 80 grudnia 1912 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niż j wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 w Zaleszczykach licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 680 księgi gran­
towej dla gminy katastralnej Zaleszczyki mia­
sto, składsjącej się z parceli bud. 1. kat.
118/2. _

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne \ odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenśema
i. t. o.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej .roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Z deszczyki, dnia 9 listopada 1912,

L, cz. 37607/912 (15779 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumeyjneśo 
od wina, moszczu, winnego i owocoweg* 
w okręgu dzierżawnym Krzeszowice, w któ­
rego skład wchodzą miejscowości: 1. Krze­
szowice, 2. Alwernia, 3 Baczyn, 4. Brodła, 
5. Brzezinka, 6. Brzoskwinia, 7. Ohrosna 8. 
Czatkowice, 9 Ozerna, 10. Czułówek, 11. 
Dubie, 12. Dulowa, 13. Filipowice, 14. Fry- 
wałd, 15. (Boje i, 16. Jankowice, 17. Ka­
mień, 18 Karniowice, powiatu chrzanow­
skiego, 19. Karniowice, powiatu krakowskiego, 
20. Kleszczów i Kochanów, 21. Kłokoczyn, 
22. Kobylany, 23 Kwaczała, 24. Lgota, 25. 
Miękinia, 26. Mirów, 27. Młoszowe, 28. 
Młynka, 29. Niegoszowice, 80. Nielepice,

„Chmeta Lwow*kau Nr. 289 * dnia 15 grudnia 1912.



81. Nieporas, 3$. Nowa Góra, 88. Nowojow* i 
Góra. 85. Olszyny, 86. Ostręimee, 87. Pa- 
czaltowice, 88. Pisary, 89. Płoki, 40. Podłę- 
Ż8, 41. Poręba Żegoty, 42. Przegiffia du­
chowna, 43. Przeginia narodowa, 44. Psary, 
45. Radwanowice, 46, R^gulice, 47. Rozko- 
chów, 48. Rudawa, 49. Rudno, 50. Rusoeice, 
51 Rybna, 52 Sanka, 53. Siedlec, 54. Ten- 
czynek 55 W ęckowice 56, Wola filipew- 
ska, 57 Z»,las, 58. Zelków, 59 fa ry , 60. 
Żbik, 61. Źródła w powiecie krzeszowie- 
ckiego c. k. urzędu podatkowego, na przeciąg 
czasu lat trzech t. j, od dnia 1 stycznia 1913 
do kóńea grudnia 1915, pod następującymi 
warunkami:

1. Licytacja odbęd-ie się dnia 19 gru 
dnia 1912 o godz. 9 raao w e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Krakowie.

2. Cenę wywołania stanowi roc;na 
kwota 3050 kor.

3. Do dzierżawy przypuszcza się ka­
żdego austryaekiego obywatela Państwa, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze 
szkody. Administracya skarbowa może także 
nieaustryackiego obywatela Państwa, co do 
którego nie zachodzi żadna przesikoda do 
puścić do dzierżawy, jeżeli go uzna eo do 
pełnonia obowią-.ków dzierżawnych za zu­
pełnie godnego zauf«n-a.

W każdym raz e wyklucza s ję — tak 
od objęcia, jaketeż ud dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugod łomnych dzierżaw 
eów podatku spożywczego, tud leż wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię.

Osoby, któ e skazano za przestępstwo 
popełnione z chę^i zysku, lub za takież prze­
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za prz stępstwa dochodowe 
znajdowały się w śl dztw e o przemytnictwo, 
lub .-.iężkie przekroczenie skarbowe i uka­
rane zostały, albo co do których uchyh-no 
postępowanie karne z braku prawnych do­
wodów, są wykluczone od ubiegania się o 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili p p-łniem a przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma, od chwili odkrycia go.

Osobistą zdolność do zawierania kon­
traktu dz>erżawy w ogólności, ma osoba, ma­
jąca cbęć dnerżawiema wykazać przed r<>z 
poczęciem dzi- rżawy na żądanie władzy skar­
bowej wierzytelnymi dokumentami.

4. Kto chce br<>ć udział w licytacji, 
ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jaro 
wadyum kwotę równa ącą się dziesiątej czę­
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu ­
tejszo -państwowych ibligacyach, albo też w 
innych ef ktach wartościowych, które na 
mocy specjalnych ustaw, lub p zepisów mogą 
być' przez adm nistracyę skarbową jako kau- 
cye przyjmowane.

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie h'poteki, dającej bezpieezeń 
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło­
żyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulacyi 
dokumeut ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ks ąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo 
tecznej realne śc , przedsięwziętego nie da­
wniej, niż na trzy lata prz^d dniem licytacyi

Wartość obligacji, lub efektów warto­
ściowych obliczy się podług znanego w czasie 
ich złożenia ostatniego kursu g ełdowegu, 
jednak mgdy wyżej waitości nominalnej.

Papiery, podleg-jąee losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze­
niem, że me zostały jeszcze wylosowane. Ko­
misya licytacyjna orzeka, czy wadyum może 
być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 
odwołania.

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko wadyum, złożone przez najwięcej ofia­
rującego jako tymczasową kaucyę, reszcie zaś 
licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce, lub efekty wartościowe, 
względnie dokumenty dotycząca kaucyi hipo­
tecznej i adm inistracja skarbowa udzieli w 
danym razie pozwolenia do wykreśleń’a prawa 
zastawu z ksiąg publicznych, Wpis i wykre­
ślenia z ksiąg publicznych mają licytanci 
uskutecznić własnym kosztem.

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Takie nadaże (kt^re podpadają obpenie

stemplowi na 1 kor. od arkusza) muszą je 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą 
wyrażać ofiaro » aną kwotę ezynszu dzierża­
wnego tak cyframi, jakoteż słowami i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 
z postanowieniami niniejszego ogłoszenia i 
z innymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisemne oferty mają być ułożone po 
dług następującego formularza:

„Ja podpisany ofiaruję za pobór po 
datku spi żywczego od wina w okręgu Skole 
na czas od dnia 1 styc nia 1913 do końca gru­
dnia 1913 ewentualnie do końca grudnia 1915, 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie . 
koron . . hal., słownie . . . . . .

i oświadczam, że warunki licytacyjne i dzier­
żawne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za mniejszą 
nadaż ręczę przyl gają- em dziesięeio-procen­
tów em wadyum w kwocie . . . .  kor. 
. . hal.

Dan w . . . . dnia . . 19 . .
Podpis, stan i mieszkanie oferenta.

i Pisemne oferty należy wnosić opieezę- \ 
towane przed licytacją do naczelnika c, k. j 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Krakowie do 
12 godziny w południe dnia 19 grudnia 1912, 
a skoro ustna licytacja się ukończy, zo­
staną oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert — przy czem oferenci mogą 
być obecni — nie b.-dą żadne późniejsze pi­
semne lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej do­
puszczone.

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa 
na równą kwotę, natenczas daje się pierw­
szeństwo ustnej nadaży; przy równych p i­
semnych nadażach rozstrzyga losowanie, 
które przedsięweźmie się zaraz na miejscu 
po wyborze komisyi licytacyjnej.

6. Kto licytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
komisją licytacyjną sądownie lub notaryaluie 
legalizuwanem osobnem pełnomocnictwem i 
pełnomocnictwo wręczyć komisyi.

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spółce, 
wówezas ręczą one za wypełnienie przyję­
tych zobowiązań kontrakiowych do niepo­
dzielnej ręki to jest wszyscy za jednego, a 
ede za wszystkich.

Ja li p semną of-rtę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźne 
oświadczanie, że oferenci przyjmują na siebie 
solidarną rękojmię za dokładne wypełnienie 
warunków dzierżawnych.

Zarazem mają wymienić tę osobę która 
do za-tępstwa spółki wobec wtadzy skarbo 
wej w każdym kierunku będzie uprawniona, 
tudzież podać zastępcę tej osoby

8. Licytacja odbywa się z zastrzeże­
niem zatwierdzenia. Akt licytacyi obowiązuje 
naiwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, 
c k. A dm inistrację skarbową zaś dopiero 
od doręczenia potwierdzenia.

9 Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
c. k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego.

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia liey- 
tacyi dzierżawy kaucyę, równą czwartej 
części umówionego na jeden rok czynszu 
dzierżawnego, w jeden ze wskazanych w 
ustępie czwartym sposobów, przyczem zło 
żona przy licytacyi jako wadyum kwota zo­
stanie wliczona, względnie (jeżeli k&ucyę 
dzierżawną złożono przez ustanowienie hipo­
teki) zwróć na.

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w daiu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przy­
pada na niedzielę lub święto, w poprzedza­
jącym dniu powszednim.

Inne warunki licytacyjne można prze 
glądnąć w c. k. Dyrekcji ckręgu skarbowego 
w Kr«ki wie, tudzież w komis&ryaeie (nadzo­
rze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzęd ‘wych p?zed licytacją. Przy licytacyi 
będą one osobom mającym chęć dzierżawie­
nia odczytane.

Kwity depozytowe na złożoną ksucyę 
niewyg-Tej dzierżawny, losy i książeczki 
wkładkowe Kas oszczędności nie będą jako 
wadya przyjmowane.

Dzierżawcy prawa poboru podatku kon- 
sumcyjneg; od wi a, będą obowiązani w 
myśl § 2 ustawy krajowej z 7 lipca 1909 
(Dz, rozp. kraj. Nr. 202) pobierać p; ócz pań­
stwowego podatku spożywczego od wina, 
takie 30 prc. (trzydriestoproeeatowy) doda­
tek krajowy do tego podaf.ku i uiszczać na 
rzcez kraju 30 prc. rocznego czynszu dzier­
żawnego za dzierżawę prawa poboru pań­
stwowego podatku spożywczego od wina

Oferty dodatkowe nie wniesione do li­
cytacyi nie będą przyjmowane.

W razie składania jako wadyum obli­
gacji, należy dołączyć spis tych obligacji 
w 8 egzemplarzach na formularzu druku Nr. 
skł. 4, który w każdym Urzędzie podatko­
wym nabyć można.

Na kowertach ofert pisemnych podać 
należ - przedmiot którego oferta dotyczy, jak 
również dzień odbyć się mającej licytacyi.

Telegraficznych ofert nie przyjmuje się, 
O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.

Kraków, dnia 12 grudnia 19)2,

L. oz. E. 724/12 (7) (15545)
Edykt licytacyjny.

W dniu 30 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 10 odbędzie się licytacya 
całej realności objętej lwh. 802 ks. gr. gm. 
kat. Romanowe sioło wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1380 kor.

Najniższa cena wynosi 920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowy eh w sądzie niżej wy- \ 
mienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
eięi&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręezjft w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

• O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbarsż, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. E. IX. 2261/12 (5) (15693)
E d y k t .

Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytacya realności lwh. 
104 dla II dzieln m. Kołomyi ocenionej na 
10 812 kor. 83 hal.

Najn ższa cena 5264 kor.
Warnnki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożo­
ne do wglądu w kaneelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi m u­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższe; nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli. 
cy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 22 października 1912,

L. cz. E. 1484/10 (55) (15454)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Nebenzahla, odbę­
dzie się dnia 27 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 licytacya realności lwh. 
176 k.-ięgi grunt. Przysieki.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 991 kor. 44 hal.

Najniższa ceaa wynosi 660 kor. 96 h , 
pon;iaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niei uchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec który eh niaiaj- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną.
■głosić do sądu najpóźniej p n y  wyznacaa- 
«.yra terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaje eo dc samej nierachoiaości

mogłyby być jut %e skutkiem podao.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pnwyissej nieruchomości feądi 
obecnie jui ibtnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie n& tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temoż są- 
di;w! pełnomocnika do doręęsań »  siedzibie 
s y ia  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jasło, dnia 9 listopada 1.912.

L. cz. E. 840/12 (9) (15757 1 - 3 )
Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 

rano odbeizie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul. 3 maj* !. 2 licytacja realności lwh. 
793 i 1/2 lwh 965 gm. Folwarki.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 800 kor. i 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 533 kor. i 800
kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. 1 . IV. 1888/12 (4) (15695 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy fakturowei w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 31 stycznia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya 
połowy realności lwh. 1717 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz Maryi Grabowskiej własnej, sta­
nowiącej trzy parcele budowlane i willę mu­
rowaną jednopiętrową.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 21.680 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 10.840 kor. 25 
ha!., poniżej tejj ceny sprzedaż nie pizyj- 
dzi8 do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 122.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 listopada 1912.

L. cz. E. I. 3256/12 (6) (15795)
E d y k t .

Dnia 18 grudnia 1912 o godzinie 10 30 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytacya realności lwh. 
272/111. ks. gr. m. Kołomyi, ocenionej na 
18.284 kor.

Najniższa cena 9142 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kaneelaryi oddaału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytaeyi.

Osoby mieszkaiące poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą, pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 5 grudnia 1912.

Konkursa.
L. 183 130/11. (15820 1 - 3 )

K o n k u r s  
na posady ekspeJyentów przy c. k. urzę­

dach pocztowych:
1. w Wiszniowie ob. Zurawna z pobo­

rami 3 khsy  3 stopnia i ryczałtem 399 kor. 
rocznie na służącego,

2. w Krasnem ob. Grzymałowa z po­
borami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 266 
kor. rocznie ha służącego,

3. w Moszczenicy z poborami 8 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na 
służącego,

4. w Kociubińczykach z poborami 3 
klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie 
na siurącego i ewentualnem wynagrodze­
niem 12u0 kor. rocznie za codzienną jazdę 
posłańczą do Husiatyna i z powrotem.

Podania należy wnieść o Wiszniów 
do 19-go, zaś o następne najpóźniej do 26 
grudnia b. r. do e. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

G. k. Dyrekcja poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 9 grudnia 1912.
G. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 4007 (15722 1—8)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia posada 
dozorcy więźni.

Z posadą tą połączona jest oprócz pen­
s ji  i klasie miejscowej odpowiadającego do­
datku aktywalnego unormowanych ustawą 
z dnia 25 września 1908 Dz. u. p., 1. 204 i 
rozporządzeniem całego Ministerstwa z dnia 
22 listopada 1908 Dz. u p, p. 234, dzienna 
poreya chleba o wadze 840 gr. i przepisane 
ubranie służbowe.

Posada zastrzeżona jest w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 1. 60 dla. 
wysłużonych podoficerów, którzy posiadają, 
certyfikat uprawniający do ubiegania się o 
posady rządowe, a nie przekroczyli A5 roku 
życia i tylko w braku takich, dopiero innym 
kompetentom, którzy nie przekroczyli 85-go 
roku życia nadaną być może.

Ubiegający się o tę posadę, winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
i udokumentowane podanie, o ile pozostają 
w służbie wojskowej lub publicznej, przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcji c. k. Za­
kładu kary w Wiśniczu, obok Bochni, naj­
później do dnia 10 stycznia 1913.

Ubiegający się którzy pozostają w czyn­
nej slużdie wojs owej winni dołączyć:

1. certyfikat przynależności, lub paszport 
wojskowy,

2. metrykę uronzenia,
3. świadectwo moralności,
4. świadectwo lekarskie wystawione lub 

potwierdzone przez c. k. lekarza powiatowego,
5. ostatnie świadectwo szkolne.
Kompeteaci stanu wolnego i tacy, którzy

są wyzwolonymi rzemieślnikami, będą mieli 
przy innych równych warunkach p:erw- 
szeństwo.

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów 
obowiązani Bą inni, w razie przyjęeia, do
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łk-fceaifc <-giamii»\ł 2 przepisów służbowych 
t  dobrv® wyaikiem, najpóźniej w przeciągu 
jednego roku po otrzymaniu posady, w prze­
ciwnym r zie nastąpi uwUnieule ze służby.

C k. Dyrekcja Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 9 grudnia 19(2.

L. cz. Frez. 946 6/12 (15774 1 - 8 )
Sąd powiatowy w Żywcu przyjmie na­

tychmiast na czas nieograniczony tymczaso­
wego pomocnika kancelaryjnego.

Wymagana biegłość pisi nia na maszy­
nie „Underwood“.

Wynagrodzenie 2 korony 70 halerzy 
dziennie,

C k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 11 grudnia 1912,

L. XIII. b 28/50 (15721 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi im. Piotra Wacławskiego w kwo­
cie 800 korou rocznie przeznaczonego dla 
słuchaczów Uniwersytetu na wydziale prawa 
i medycyny, dla techników, tudzież dla uczniów 
zawodu gospodarskiego w krajowej Akademii 
rohrezej w Dublanach, szkoły rolniczej w 
Czernichowie, lub innych podobnych zakła­
dach, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem wnoszenia podań do 81 stycznia 1913.

O to stydendyum mogą się ubiegać 
uczniowie narodowości polskiej, religii rz. kat 
urodzeni w Galicji.

Podania, zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne, mają być wystosowane do Kuratoryi 
fundacyi i wniesione do Przełożeństwa wła­
ściwego zakładu naukowego przed upływem 
terminu konkursowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

L. 3496 (15724 1 - 8 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Przemy­
ślanach ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego w Swirza z ro­
czną płacą 1500 kor., tudzież ryczałtem na 
objazdy w kwocie 600 kor. rocznie.

Chcący uzyskać;powjższą posadę winien 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatueści po­
siadać następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austryaekiego.
2. Dyplom doktora wszech nauk lekar- 

akich uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Praktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
5 Nieprzekroczony wiek lat 40
Międ y kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
W' szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim

Po roku prowizorycznie] służby, może 
nastąpić stabilizacja z prawem do emerytury, 
względnie zaopatrzenie wdowy i sierót w gra 
nicaeh okrjślenych ustawą z duia 12 maia 
1909 Dz. u. k Nr. 66. Biiższe obowiązki 
lekarza okręgowego normuje utawa z dnia 5 
października 1906 Dz u. kr. Nr. 148.

W skład okręgu lekarskiego wchodzą 
następujące gminy i obszary dworskie, a mia 
now icie:

L Swirz,
2. Hanaszów,
3. Hanaezówka,
4. Kopań z Gał ą ,
5. Kimirz,
6. Chlebowice św.
7. Tuc ne z Pryboniem,
8. Dobrzanica,
9. Wojciechowic*1,

10. Zędowiee,
11. Osiałowice,
14. Kiedzidiska.

Podania należy wnosić do Wydziału po­
wiatowego najpóźniej do dnia 30 stycznia 
1913 r. p-|jzcm pesada niezwłocznie nadaną 
zostanie.

'L Wydziału Rady powiatowej.
Przemyślany, dnia 6 grudnia 1912.

W y b r a n o w s k  i.
Prezes.

L. 6612 (15725)
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Tarno­
brzegu ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę inżyniera powiatowego.

Do posady tej przywiązane są następu­
jące pobory:

a) stała płaca roczna 2.400 koron,
b) dodatek na mieszkanie 600 koron i
c) 15 procentowy dodatek droiyżniany 

od czystej płacy.
W razie wyjazdów przywiązane jest do 

tej posady prawo poboru dyet po 7 koron 
dzidnnie i zwrotu kos.tów podróży po 35 h., 
od 1 kilometra przebytej drogi, względnie 
jazda II. klasą na kolejach żelaznych.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść

najdalej do 15 stycznia 1913 r. na ręce Wy­
działu powiatowego należycie udokumento­
wane podanie, do którego należy dołączyć:

1. metrykę chrztu na dowód nieprze 
troczonego 40 roku życia,

2. świadectwo złożenia z dobrym po­
stępem dwóch egzaminów peństowych z in- 
żyaieryi,

3. dowód z odbytej praktyki przy bu 
dowie dróg i mostów i

4. Ojis dotychczasow ego zajęcia,
Posada rzeczona będzie nadana prowi­

zorycznie na rok 1, poczem może nastąpić 
stabilizacya, oraz przyznanie prawa do eme 
rytury po myśli obowiązującego statutu eme­
rytalnego.

Prawa i obowiązki inżyniera p wiato- 
wego określa bliżej obowiązująca instrukcja 
służbowa

Z Wydziału powiatowego.
Tarnobrzeg, dnia 5 grudnia 1912.
Sekretarz: Prezes:

B i e l e w i c z .  H o r o d y ń s k i .

L. Prez. 786 4/12 (15715.
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Krośnie jest 
do obsadzenia natychmiast posada stałego, 
względnie tymczasowego pomocnika kance­
laryjnego z płacą 2 kor. 50 h. dziennie.

Podania udokumentowane wnosić n a­
leży n.jpóźaiej do dnia 31 grudnia 1912.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, 5 grudnia 1912.

L. Prez 19 152 (15656 2 - 8 )
K o n k u r s .

Jest do obsad;enia posada woźnego 
przy sądzie krajowym w Krakowie.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
ceityfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 16 stycznia 1913 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 10 grudnia 1912.

L. 2603 (15723 2 - 3 )
K o n k u r s  

Posada weterynarza miejskiego w Gry­
bowie jest do obsadzenia z dniem 1 sty­
cznia 1913.

Płaca 1500 kor. rocznie.
Podania pp. kandydatów przyjmywane 

będą do 25 grudnia 1912.
Urząd miejski w Grybowie.

Grybów, dnia 10 grudnia 18J2.
Burmistrz.

Rozmaite obwieszczenia,
L. P ^ j .  3199 (18) P./12 (15605 2— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
P. Prezydent e. k. Sądu krajowego 

wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 17 lutego 1913 o godz. 9 przed 
poł rozpoczynającej się kadeneyi posiedzeń 
sądów przysięgłych przy sądzie obwodowym 
w' Bizeżanach, przewodniczącym sądów przy­
sięgłych c. k. radcę Dworu i prezydenta są­
du obwodowego Modesta Lucyana Karatai- 
ekiego, a zastępcami przewodniczącego radcę 
c k. sądu krajowego wyższego Marcelego 
Pileckiego i radców c k. sądu krajowego 
Juliana Dawidowicza, Karola Bał&bana, Leo­
na Gielę i Jana Maślaka.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżmy, dnia 8 grudnia 1812.

L. Prez. 3924 (18) L./12 (15612 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. Prezydent e. k. wyższego Sądu k ra­
jowego we Lwowie zamianował dla pierw 
siej zwyczajnej dnia 17 lutego 1918 o go­
dzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden­
cji pcsied.r.fń sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Sanoku c. k. prezy­
denta tego sądu Stanisława Obertyńskiego 
przewodniczącym, a zastępcami jego radców 
c k. sądu krajowego wyższego: Joachima
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, Pio­
tra Janickiego, Franciszka Ksawerego Brzo­
zowskiego i radców cąiu krajawego Józefa 
Jaworskiego, Maryana Kowińskiego, dr. Bo 
lesława Gawińskiego i Augusta Bezuehę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 619/12 (1) (15809)
E d y k t.

Przeciw Janowi Puterze, ostatniemi cza­
sy w Dobrej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej przez Igna­
cego Farbera pozew o 847 kor. 76 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
grudnia ifU2 o godz. 12 15 w poł. do tego 
sądu, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Patery

ustanawia się p. dr. Hesia adw. w Mszanie 
dolnej, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pute:ę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz;ał II. 
Mszana dolna, 11 grudnia 1912.

L cz. 0. II 480/12 ( i )  (15649)
Przeciw nieobecnemu Jurkowi Ciepłe­

mu synowi Michała z Beske, wniósł pozew 
Dmytro Ciepły opiekun imieniem nieletnich 
Stanisławy i Ewy Ciepłych z Beska o nie­
ślubne ojcostwo i alimenta.

Rozprawa edbędae się dnia 23 grudnia 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem dl* pozwanego ustanowiono 
Michała Ciepłego w Besku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. I. 137/12 (2) (15759;
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Romaiowicz przed­
tem w Kulawie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są 
du powiatowego w Mostach wielkich przez 
Mikołaja Sweryd pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20 grudnia 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Kama w Mostach wiel­
kich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Mosty wielkie, 25 Iistcpada 1912.

L. cz. C. II. 406/12 (2) (15748)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Peszko, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Głogowie przez 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Gło- 
g»wie pozew o 343 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1912 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Pe 
szko ustanawia się p. Wincentego Chłodni 
ekiego w Głogowie, kuratorem.

~ Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Peszko w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 578/12 (1) (15758;
E d y k t.

Przeciw Nussimewi Lachs, którego miej­
sce pobytu jest niezBane, wniesiony został 
do c k. sądu powiatowego w Mościskae; 
przez Majera EisenhSndlera dzierżawcę dóbr 
w Hodyniach pozew o zapłatę 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dz'eń 21 grudnia 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gustawa Piseka adw. kn-j 
w Mośeiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki en w 
sądzie się n 'e zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 7 grudnia 1912.

L. ce. C. II. 749/12 (1) (15763)
E d y k t.

Przeciw Benjaminowi Brodmanowi z 
Wiśnicza, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wiśniczu przez Izaka i Esterę 
małż Brcdmanów pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 grudnia 1912 o godz. 10 
rano, sala Nr. 61, II. p.

Celem strzeżenia praw Benjamina Brod- 
mana ustanawia się p. Wolfa Zwetsehen- 
stiela w Wiśniczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 5 grudnia 1912.

L. «a. E. 1389/12 (4) (15801)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Reisli Neben- 
zahl w Dobczycach, toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Dobczycach, przeciw 
Janowi Ptakowi w Dobczycach o 24 kor. 
zpn.. ma być doręczona uchwała z dn a 18

listopada 1912 1. cz. E. 1339/12 (1), którą
^ .riądscno  doręczenie Janowi Ptakowi w 
Dobczycach celem przeprowadzenia sprzeda­
ży pół realności lwh. 867 gna. Dobczyce 
objętej Aużaika własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan  Piak 
z Dobczyc przebywa, ustanawia się dl rń w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w csc-Ue 
p Tomasza J.ironia c. k. notaryusza w P e ł ­
czycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ptaka z Dybczyc w rzeczonej sprawie na je­
go Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika n e 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 11 grudnia 1912.

U cz. G. II. 685/12 (1) (1575?)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Jurczakowi z Pętny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Osyfa Nyszczota gospodarra 
z Pętny, obecnie w Ameryee północnej Web­
ster Pa Westmoreland Co. pozew o zapłatę 
315 to r. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o g. 9 reno.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Miileta adw. w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 3 gruduia 1912.

L. cz. 0. II. 1198/12 (1) (15696)
E d y k t.

Przeciw Janowi Mytychowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o 335 kor. zpn.

Na podstawie pszwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 20 grudnia 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 
46, parter.

Celem strzeżenia praw Jana Mytycha 
ustanawia się p. Marcina Kalandyka z Nie- 
chobsza, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
na Mytycha w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 listopada 1912.

L ez. 0. II. 612/12 (1) (15751)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Czajkowskiej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez Karolinę z Hajduków Osikowi- 
czową w Kobylance pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 1000 kor. zpn. w 
stanie biernym realności lwh 1 ks. gr. gm. 
kat Kobylsnka objętej na rzecz J*na Czaj­
kowskiego wpisanego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
grudnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Leona Milleta fdw. w Gor­
licach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wić będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 19 listopada 1912.

L. Prez. 3026 (18/12) (15737 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

P. Prezydent wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie zamianował dla pierwszej dnia 
24 lutego 1918 o godz, 9 rano rozpocząć 
się mającej zwyczajnej kadencji posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1813 przy tu tej­
szym c. k. sądzie obwodowym, przewodni­
czącym sądów przys:ęgiyeh dr. Marcelego 
Misińskicgo c. k. radcę Dworu i prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewodni­
czącego radcę c. k. sądu krajowego wyższe­
go Władysława Kropińskiego i radców sądu 
krajowego Stanisława Dulewskiego, Karola 
Granowsk: ego, Włodzimierza hr. Russoekie- 
go, Władysława Mayera, Jana Gailhofera i 
Stanisława Przybysławskiego

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 10 grudnia 1912.

L. 17.704/pr, (15778 1 - 3 )
O bwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie żółkiewskim i wy-
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zflacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 16 stycznia, dla grupy gmin miej­
skich na 20 stycznia, dla grupy większych 
posiadłości na 22 stycznia b, r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żół­
kiewskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 388/12 (3) (15750)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce Wójcik, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Leiba Doanera w Bystrej pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh, 100 gm. 
Bystra objętej-

Na podstawie pezwu wyznaczano au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
grudnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. M illeta adw. w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 20 listopada 1912.

L. ez. C. II. 629/12 (1) (15749)
E d y k t.

Przeciw Teodozyi Cbliwównej vel Hli- 
wównej, której miejsc# pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Zofię z Ghliwów 
Tel Hliwów l-o Rodko^ą 2-o Mołczanową 
w Pętnej, pozew o uznanie własności i in 
tabulację 20/72 części realności lwh. 122 
gm. Pętna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
grudnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Milleta adw. w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k Sąd powiatowy. Oddział II
Gorlice, duia 2 grudnia 1912,

L. Prez. 3125 18 P/12 (15793 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w Zło­
czowie, rozpoczynającej się dnia 17 lutege 
1913 o godzinie 9 reno przewodniczący są­
dów przyssęgłyeh e. k\ Radcę Dworu i Pre­
zydenta Sądu obwodowego dr. Eugeniusza 
Zwisłockiego, a zastępcami przewodniczącego 
e. k. Wiceprezydenta Sądu obwodowego Jacka 
Żyborskiego i Radców Sądu krajowego Ju ­
liana Garlickiego, Stanisława Malyego, Kazi­
mierza Bohoeiewieza, Włodzimierza J  oj ki, 
Józefa Sarfiuclowicza i Trdoosia Dyakow­
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 12 grudnia 1912.

L, XVII. 8364-24.
Obwieszczenie 

e. k . N am ies tn ic tw a  we Lw ow ie z 18. 
g ru d n ia  1912 1. X V II . 8864 24 w zględem  
w prow adzan ia  do S zw ajcary i m ięsa i to ­

w arów  m ięsnych  
Szwajcarski Depsrt »?;,ent. rolnictwa wy­

dał pod dniom 21. p żddernika 191“ 1 138 
następujące ogó!ne wskazówki m  rozp rzą­
dzenia Rady Związkowej z 29. sujc-mia 1909 
o badaniu przeznaczonych do przywozu po 
syłek mięsa i towarów m ięsnych:

l)o  a r ty k u łu  10. Substancje zv-ierzęce, 
przeznaczone do celów farmaceutyczny-, h, iub 
ehemiczco-tech nieśnych, lub U l  do wyboru 
naukowych prcpautów , jak odp&row* n t • rew 
(eingediektes Blat) wysuszony u-rug, gru­
czoły, jajniki i t. d , dopuszczać n ab iy  do 
przywozu po powicrzchownem rglądnięciu 
(auf Zusehen hin) bez certyfikatu pochodze­
nia i oględzin mięsa i bez badania wetery­
naryjnego na granicy. To samo tyczy się 
śrótcwsnego mięsa su-zonego (gesehrotetes 
Dórrfl iscb), które jest przeznaczone, jako 
dod i k do karmy dla psów i drobiu.

Do artykułu 22. Do przywozu do­
puszcza się tak że :

a) ?a  świadectwem  i po zbadaniu  
weterynaryjuem  na gran icy :

1. mięso bydlęce solone w wielkich ka­
wałkach, jeżeli pochodzi z miejscowości od 
dalonej od granicy szwajcarskiej co najmniej
0 50 kilometrów,

2. chł dzone nerkówka (gektihlte Nier- 
sttiche),

3. solone, świńskie ozory, nogi i uszy,
4. całe szynki w stanie ugotowanym,
5. śluzawiee bydlęce w całych kaw ał­

kach, surowe, gotowane, peklowane, w gala­
recie, w pakach, koszach, beczkach, a także 
w naczyniach blaszanych z zamknięciem 
gipsowem lub płóciennem,

6. t  z, ser wątrobiany (Lsberk&3e) i 
pasztety wątrobiane w osłonce tłuszczowej i 
opakowaniu ze staniolu (Staniolpackung),

7. rulady [mięso zwijane (R llfl isch)].
8. salami i inne rodzaje kiełbas w osłon­

ce parafinowej,
9. konserwy flakowe (KuttelkoBserven) 

w szczelnie zamkniętych puszkach, słojach 
szklanych i podobnych naczyniach,

b) bez św iadectwa po zbadaniu we- 
terynaryjnem  na gran icy:

10. solone jelita w stanie nieoczyszczo- 
nym (uugereinigte gesalzene DSrme),

11. kiełbasy z mięsa ryb morskich,
12. pasty (Pasten) i galarety (konser 

wy) z ryb, dziczyzny, drobiu, ozorow, szynek
1 t. d., także w tubach, słojach, puszkach 
i t. d

Do artykułu 24 i  27. Monogramy i 
inicyały uważa się za maiki lub znaczki 
ochronne (Warenzeiehen w rozumieniu tych 
artykułów.

Przy posyłkach konserw może impor­
tujące wyłączyć zakwestyonowane puszki 
i t d. celom zniszczenia lub ewentualnego 
cofnięcia Należytość jednak za badanie po­
winna być ściągnięta także za te wyłączone 
koEserwy.

Do artyku łu  80. Przy posyłkach mię­
sa i towarów mięsnych które nadchodzą do 
granicy, jako posyłki zbiorowe zaopatrzone 
w jedno świadectwo pochodzenia i oględzin, 
a ztąd mają być dslej rozesłane, jako po­
syłki pojedyncze do różnych krajowych adre­
satów, należy wystawić dla każdego adresata 
osobną przepustkę (Passierschein) Należytość 
za badanie ma być w takim przypadku obli­
czona za każdą poszczególną posyłkę, a nie 
za całą posyłkę zbiorową.

Dla obliczenia należytośei za badanie 
miarodajna jest wogóle we wszystkich przy­
padkach cała wsga posyłki odprawiom-j za 
jeffną przepustką z dodatkiem wagi części, 
które ewentualnie cofnięto.

Przy posyłkach mięszanych, t. j. ta­
kich, gdzie jedna i tasama posyłka składa 
się n. p z m ęsa. towarów mieszanych i kon­
serw należy do całej posyłki zastosować sto 
pę (Aosatz), jaką się stosuje do towarów 
najwyżej otaksowanych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 25. listopada 1912 1. 49.607 
z odwołanie® się do tutejszych obwieszczeń 
z 13. września, 12. października, 22 paździr-r-
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Lwów,
Namiestnictwa 

drna 13 grudnia 1^)2.
Za c. k. Namiestnika: 
S z e 1 i g o w s k i w. r.

L. ez. S. 1/9 (i 18) (15792)
W konkurs-o kupca prot. Markusa Kutza 

prz&dł: żył zawiadowca mary projekt końco­
wego rozdziału (rozpcrzsdsalnt-j) masy

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe - i er,y tein ś 'i . 
wolno powyższy yrejokt u komisarza kon­
kursowego, lub zawiad wcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy i możliwo zarzuty 
wolno im  wnosić ustnie, !ub pisemnie, u ko 
Husarza konkursowego aż do dnia 22 gru­
dnie 1912

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem-rozdziału wyznaczę się aodyene.yę na 
dń f ń  24 grudnia 1912 o godz. 9 przód po­
łudniem w e k .  Sądzie obwodowym w Zło­
czowie v? biurze Nr, 10

G. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 11 grudnia 1912.

Komisarz konkursowy.

L ez. S. 17/12 (7) (15784)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Hersza Singer* nieproto- 
kołowanego kupca w Kołomyi, na wniosek 
wierzycieli jawiących się na audyeneyi wy­
borczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy adw. 
dr. Bazylego Jurezeńkę, zastępcą zaś jego 
ustanowiono p Markusa Habera solieytatora 
adwokackiego w Kołomyi.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7 grudnia 1812.

L. ez 8 3/12 (26) (15785)
W konkursie Arona Bergera nieproto- 

kołowanego kupca w Przemyślu, wystąpił 
tymczasowy zarządca masy dr. Maurycy Da­
wid z wnioskiem, aby ogół wiezzycieli roz­
strzygnął o wysokości wynagrodzenia przy­
sługującego mu z tytułu sprawowania obo­
wiązków tymczasowego zarządcy.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 19 
grudnia 1912 o godz. 10 rano w tut. są­
dzie, b. Nr. 16.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Przemyśl, dnia 22 list pada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez S. 18/12 (2) (15671 1 - 3 )
Na wniosek Mendla Dawida, kupca i 

właściciela realności w Brzeżanach otwiera 
się po myśli § 62 1. 1 konkurs do majątku 
p. Mendla Dawida, kupca w Brzeżanach.

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
Radcę sądu kraj. Fedaka w Brzeżanach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr, 
Adolfa Naglera w Brzeżanach,

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1918.

Audyencyę do wyboru wyznacza r ę  na 
dzień 20 grudnia 1912 go Iz. 9 przed połu­
dniem, ogólną zaś audyenc>ę likwidacyjną 
na 4 lutego 1913 o godz 9 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 62 przed komi­
sarzem konkursowym.

Do opieczętow ani i sporządzenia in­
wentarza masy wyznacza się c k. notar. p. 
Henryka Fiedlera, jako komisarza sądowego, 
polecając mu, ażeby odnośny inwentarz przed­
łożył najpóźniej do dnia 21 grudnia 1912.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 7 grudnia 1812

L. cz. S. 11/12 (2) (15728 1 - 3 )
Na wniosek Mosesa Wanderera, kupca 

w Brzeżanach, otwiera się po myśli § 62 
1. 1 konkurs do majątku p. Mosesa Wande­
rera kupca w Bizetanach.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Radcę sądu kraj. Jana Maślaka w Brzeża­
nach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Andrzeja Czajkowskiego w Brzeża- 
uach.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
kży  w tym sądzie do 21 stycznia 1918

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed połu­
dni era, ogólną zaś audyencyę likwidacyjną 
aa dzień 4 lutego 1913 godz. 9 przed połu­
dniem  w tym sadzie, w biurze Nr 61 przed 
kom iearren i konkurs  -wyra.

Do oyie; zetowr.ma i • pot sąd* n?a i«- 
wenta-za, masy wyznacza się o nuuryus:a  
p Teodołcgo Pele-:* i cza. jako korab arza są­
dowego, polecają-" mu, ażeby odm. siny iuwen- 
U rs przedł./żvł najpóźniej <h;U 2 i grudni*, 
i 9 1 i

G. k. Bad obwodowy, Oddział iV.
Brzeżany, dnia 6 giuduia 1912.

L, cz. S. 13/13 (2) (15728 1 - 3 )
Ne wniosek p. Frymei Wandererowej 

otwiera sio po myśli § 62 i. i konkurs do 
majątku p. Fryisc-i Waadererowej w B ze- 
ianath .

Komisarzem upadłości mianuje s ęradcę 
sądu krajów. Jana M diaka w Brzeżanach, 
z«ś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Adolfa Schtissla w Brzeżanach.

Wierzytelność* konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądne do 21 stycznia 1913.

Au-Jyen-yę <to wybom wyznacza się 'na 
4«ivń 20 gradma łjj>13 godz. 9 przed polu- 
da;cm, ogólną zaś audyencyę likwidacyjną 
na dzień 4 lutego 1918 godz. 9 przed połu 
dniem * ty na sądzie, w biurze Nr, 61 przed 
komisarzem konkursowym

Do opieczętowania i sporządzenia in 
wr-ntarza masy wyznacza się c k. notaryusza 
p, Tsodozego Peiewioza, jako komisarza są­
dowego, poiecąjąe mu, ażeby odnośny iawen 
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 21 gru 
dnia 1912,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżauy, 0 grudnia 1912.

L. cz. S. 88.13 (16) (15615)
W konkursie Mendla Ruthena w Tar­

nopolu, celem likwidacji i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­

dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłess ne do dnia 28 grudnia 1912, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 30 grudnia 1912 
o godz, 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8 

Tarnopol, dnia 29 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

G. Zl. S. 17/12 (87) (15681)
Im Goncurse des Sucher Spiegelglas 

wird zur Liquidierung und Rangbestimmung 
der nachtriiglieh angemeldeten und der bis 
28 Dezember 1912 etwa noch zur Aumel- 
dung kommenden Forderungen die Tsg- 
satzung auf den 30 Dezember 1912, Naeh- 
mit.ta.gs 4 Uhr, bei dem k. k. Kreisgeriehte 
in Tarnopol, Zimmer Nr. 8 anberaumt. 

Tarnopol, tm  30 Noyember 1912.
OoncurscommissSr.

L. cz. GO. S. 16/12 (76) (15625)
W konkursie Wolfa Horna celem !i- 

kwidacyi i aporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
19 grudnia 1922 wyznacza się audyencyę na 
dzień 50 grudnia 1912 o godz. 10 przedpo­
łudniem w c. k. Sądzie powiatowym w Bu- 
czaezu, w biurze Nr. 10.

Buezacz, dnia 9 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 16/13 (205) (15680)
W konkursie Śchmarjego Spiegelglasa 

z Tarnopola celem likwidaeyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 20 grudnia 1912, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 23 grudnia 1912 
o godz, 4 po południu w c. k. Sądzie ebwo- 
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8, 

Tarnopol, dnia 20 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 10/12 (2) (15727 1— 1)
Na wniosek Salamona Schapiry, kupca 

w Brzeżanach. otwiera się po myśli § 82 
!. 1 konkurs do majątku p. Salamona Scha­
piry, kupca w Brzeżanach.

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
Radcę sądu kraj. Karola Bałabana w Brze- 
żsaaeb, zaś tymczasowym zawiadowcą maay 
p. adw. pr. Stanisława Sehktzła w Brzeża- 
naeh.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1913.

Audyencyę do wyboru wyznacza «ię na 
dzisń 20 grudnia 1912 godz. 9 przed połu­
dniem, ^ogólną zaś audyencyę likwidacyjną 
na dzień 4 lutego 1913 godz 8 przed połu 
duiem w tym sądzie, w biurze Nr. 89 przed 
komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się c. k. notar. p. 
Henryka Fiedlera, jako komisarza sądowego, 
polecając mu, ażeby odnośny inweut-rz przed 
łożył najpóźniej do dnia 21 grudnia 1912.

G k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 6 grudnia 1912.

L. ez. S. 10/12 (1) (15489 1— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkuruu do majątku Lei- 
by i Sary Leserów.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k s :dzh:g;. powiatowego i naczelnika sądu 
dr. Kazimierza Czarnego w Kolbuszowie, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. »dw dr. 
Ludwika Seeligera w Kolbuszowej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
eyi, wyznaczonej na dzień 5 grudnia 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. I t,w c k sądzie powiatowym w 
Kolbuszowej), przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy Sab zamianowania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi 2 roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieb spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie albo w e k. sądzie po­
wiatowym w Kolbuszowej najdalej do dnia 
28 grudnia 1912, a na audyeneyi likwidacyj­
nej na dzień 30 grudnia 1912, godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porzą- 
dek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu ■wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
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i członków wydziału wierzycieli, dotychczas
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowaćzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie,, lub w pobliżu sądu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nieb na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 23 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. III. 112/10 (9)

E d y k t
(15518 3 - 3 )

z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców.

0 . k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że w dniu 21 lutego 1910 w Stryju 
zmarł Nuehim Tiegermann bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym, sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
Aieks&nder Późai: k kuratorem został usta­
nowiony będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdydy do 
spadku nikt s;ę m e zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Stryj, dnia 11 lipea 1912,

L. cz. A. 312 99 (10) (15591 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po- 
daie do wiadomości, że Yvasyi Michaluk 
zmarł dnia 12 stycznia 1899 w B ab inach  
ad Krzywcze bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, a do spadku konkuruje mię 
dzy innymi wnuczka Marya Michaluk córka 
Perfana.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma­
ryi Mcckaluk córki Perfana nie jest znane, 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia. niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i ustanowio­
nymi dla nieooecuej kuratorem Iwanem Ta- 
n&sijezuziero.

t . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mtelmca, dnia 9 lutego 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 31/12 (1) _ (15446 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego.

Jan  Jssiura syn Michała i Katarzyny, 
urodzony 27 grudnia 1843 roku wydalił się 
przed przeszło 30 laty z gminy Biskowice i 
od tego czasu nie jest znany z życia i miej­
sca pobytu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się »a prośoę Maryi Jusiura 
zam. Rydzak postępowanie celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Aleksandrowi Rogalskiemu w Samborze wia­
domości o powyż wymienionym

Jana Jasiurę wzywa się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V
Sambor, dnia 12 pzździernika 1912.

L. cz. T. 120/12 (2) (15603 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edwarda Reehtera w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacji rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
z daty Lwów dni* 15 września 1912 n& 
12.000 kor. opiewającego, za cztery miesiące 
od daty płatnego, przez p. Piotra Szczepań­
skiego na zlecenie p. Emilii Jędrzejowiczo- 
wej wystawionego, przez pp. Władysława Wo-

i Zdzisława Obertyńskiego akce­
ptowanego, a tego zaś przez p. Emilię Ję- 
drzejowiczową, p. Tomisława Jędrzejowicza, 
p. Seide Citronai, p, Baruc-ha Reicha in  bian- 
co żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 października 1912.

L. cz. T. 133/12 (2) (15601 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. J*kóba Maschlera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej gal. Towarzystw? 
dyskontowego, sto w. zarej. z ograniczoną po- 
ręką Nr. 55 na imię Jakóba Maschlera wy­
stawionej, a opiewającej na kwotę 7216 kor. 
77 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za n iei­
stniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. T, 131/12 (1) (15604 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Abrahama Abby Rapa- 
porta, kupca we Lwowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weks!a niepaimętiiej 
daty wystawienia, płatnego 15 stycznia 1913 
roku, opiewającego r;a 1400 kor wystawio­
nego i żyrowanego przez p Bronisława Lzaj 
kowskiego właściciela dóbr w Kowalówce, 
akceptowanego zaś przez p. Dawida Neuera 
w Monasterzyskach.

Posiadacza powyższ°go weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra

wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, w 
przeciwnym bowiem razie po ujływ ie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uzn,-,ny zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 listopada 1912,

L. cz. Ne. III. 378/12 (4) (15581 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Grzesika, 
kościelnego w Sc katu, wdraża się postępowa­
nie, celem amortyzaryi książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu Nr. 
4353 opiewającej na 30 kor., którą wniosko­
dawca rzekomo zgubił.

Posizdacza tej książeczki wzywa się 
przeto, aby zg ło si się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po npływietego czasokresu uznana bę­
dzie za nieistniejącą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 11 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
R u ch  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h

o T o o -w ią -^ -u ją -c ^  s  d n i e m  ±  m a j a ,  1 .3 1 .2  r ,
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

2  K rak o w a: 2 2 2 , 545, 725, § 50, 1005, lio*), i s o ,  2 <>o§),

°. 72£t). 9̂ 2
*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 

codziennie,
Z P o d w o ło czy sk : 720, 1130, iso § ) , 2 1 5 , 530, 1030, 1048f) 

f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z C zerniow iec: 1205 , 515-j-f), 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 
626 , 934

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, J0j9§), 1100
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 

Z P o d h a jee : 111°, 1020 

Ze Stojanow a: 1001, 630

na dworzec „Lw ów «Podzam cze“ :
Z P odw ołoczysk : 701, l i n ,  i s e * ) ,  2 0 0 , 510, 1012, lOSif) 

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 629*), 1001, igoo§)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6 n .

na dworzec „L n  ó w £ y e za k ó n ,(‘ :
Z P od hajce: 708*), 1031, 6 n * )  941, H 4 3 § )

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do K rak o w a: 12S5, 340, § 22 , 835, 2 0 5 §), 3 4 5 , 845*), 
546-j-j, 605, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do P o d w o ło czy sk : 610, 1035. 2 i 6§), 2 2 7 , 250-j-), 840, 1113
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zern io w iec : 2»o, 610, 9 1 5 , 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

758-j-f), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja :  600, 730, 1002§), 145, 650, H25

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzyrn. kat. święta.

Do S am b o ra : 658, 905, 350, 1056 
Do S o k a la : 735, 221, 8£0, n a s * )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do J a w o ro w a : 840, 545 

Do P o d h a jc e : 555, 453.
Do S to jan o w a: 7-55, 520

z dworca „L w ów P odzam cze“ :
Do P o d w o ło czy sk : 625, 1055, 2 2 9 *), 242 , 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P o d h a je e : 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S to ja n o w a : 812, 538,

z dworca „Ł w ów -Łyczaków 44:
Do P o d h a je e : 628, 140*), 536, 1059§>

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
» a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z B rznehow lc: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829 1100 342 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Ja n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do” 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900;

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głów nego:
Do B rznehow ic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
o l 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835|

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do .L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych. "
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie] 235 ‘p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3,
schody IH.

„Gazeta Lwowska* Nr. 289 z dnia 15 grudnia 1912.
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R z ą d o w o # u p r a w n i o n a

F abryka wód m ineralnych sztucznych
i sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch

pod firmą

li. RŻĄCA I CHIttURSKI
w Krakowie, ul. św . Gertrudy !■ 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h i i b l e r s k i e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury1
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Eady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili k ilka razy. Ogniotrwały kapitan. _ Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
żyeia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Yv'dzięezne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C en a  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 54. 6 0  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K . 1 0  k a ł .
D o nabycia w biurze SA . S«koIow sIiiego. — Lw ów , Jagiellońska 1. 3 ,

KRYTYKA
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polityczno-społecznym
nauce i sztuce  

W ychodzi rok K I¥ . w  K rakowie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA* zajmuje stanowisko odrębne, Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsza kierunki filozofii -współ­
czesnej ; dyskusye jakie „KRYTYKA* przeprowadziła w sprawie filozofii momstycznei (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA* stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiago, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego n u ­
meru dołącza się reprodnkeye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury .polskiej.

P R E N U M E R A T A :
Rocznie 20 koron 20 marek 10 — rłs.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5*-- rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
- gs/t: 
o; i 'VLś:Vv ..ik!

Gr. S tan isław a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AU STR YA C K IEI
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i memieckiem,

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Na wszystkie bez wyjątku. PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE  A R TY S tY C Z N E , MODY, ł  URM A LE, przyjm uje prenumeratą z dastawą, 

w  miejscu lub w ysyłką n». prawlncyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g łu s z e n ia  d o  w s z y s t k ic h  p i s m  n a j t a n ie j .

i h / R i  m  rsz& ; -<%?m 1 € »  mm
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

oodsdennie świeżo palona
‘/i kilo kawy palonei Melange Nr I. . . . . . . . .  1 kor. 80 Łal

Nr. II. . .  ..............................2 kor. -  hal
Nr. III............................................2 kor. 30 hal.

„ „ „ Nr. IY........................................... 2 kor. 60 hal.
„ Melange esg&rska, Nr. Y............................................3 kor. — haJ.

poleca

H a n d e l h e rb a ty  l

Edm unda M e d ia
w@ Lwowie, Teatrahia 3,

naprzeciw k a ted ry .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 944/111. (2) 1912. * (15720 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolai państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazy i wykonania remizy pomieszczenie wago­
nów salonowych na staeyi kolejowej we Lwowie,

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za kwotę ryczałtową obliczone 
są na 25 000 koron, to jest dwadzieścia pięć tysięcy koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
31 lipca 1913, należy wmieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem:

„Oferta na wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania remizy na pomieszczę 
nie wagonów salonowych na staeyi kolejowej we Lwowie najdalej do 30 grudnia 1912 
o godzinie 12 w południe, w protokole podawbsym podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, lub też przesłać je  pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym 
terminie tamże nadeszły.

Alegaty, dotyczące tych robót, jako też pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
leżytości ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gmachu c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych v.e Lwowie, III. piętro, drzwi nr. 309, gdzie także otrzyma 
się na żądacie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 80 grudnia 1912- o godzicie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako k&ucya, wynosi 1250 koron, 
(tysiąc dwieście pięćdziesiąt koron) złożyć zaś je ńaloży w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych równocześnie z wniesieniem łub nadesłaniem ofert, co do których ofe­
renci pozostają w słowie do 1 lutego 1913 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi od 
danie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające w a­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których ubezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, które nadeszły by po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

Lwów, w grudniu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
se Lwowa do w s z y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
H«sb« 2 p rzesy łk ę  pioestow ę 2 kos*. 30 za

p o b r a n ie m  2. kos*, SSS isal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

ioryer kolejowy 4 0
iu n  dzienników Sf. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

l i i  Ksiarii Polslisi j  Molcliep we Linm
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować s rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do ­
borowych polskich artystyczno-inforra&cyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P rzew o d n ik , p o  R z y m ie , z piane® miasta. Kor. 3.--.°
P r z e w o d n ik  p o  W enecji i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3 
P r z e w o d n ik  po Włoszech południowych ). Ś j 

abpam i geograficsaemi. Kor. 6.
P r z e w o d n ik  p o  N e a p o lu , z trzema planami. Kor. 8 .-- .
Przewodnik po Herkulanum , Pompei i G&pri, s pląsem  wykopalisk Pom­

pei, Kor. 1.80.
Przewodnik po Palermo, * planem, miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, a i  mapami. Opracował* Janusz Chmielewski. Kor. 8- 
Przewodnik po T atrach zachodnich, y»sp%. Opracował Jmmuk Ghraielewdri.

Kor.
Przewodnik po Lwowie, % planem miasta. Kor. 3?.—.
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Praski Bank Kredftowy
F i l i a  w e L w o w i e

przy ni. Jagiellońskiej 1. 2.
K apitał a k cy jn y : K. 2iS .000.000
F u nd u sz re zerw o w y  o k o ło :  K. 15.C0 0 .0 0 0

Centrala w  Pradze.
FIL IE : w  B r o d a c h , L w o w ie ,  K o lin ie , O ło m u ń c u  i B e lg r a d z ie .  

Z ałatw ia : wszelkie in te re sy  bankow e, a  m ian o w ic ie :
w szelkie o b ro ty  g iełdow e n a  g ie łd ach  k ra jo w y ch  i  zag ran iczn y ch , k a ­
p u je  i  sp rzed aje  p a p ie ry  w artościow e, w a lu ty  i  p rzek azy  n a  m ie jsca  
zag ran iczn e , służy  p o rad ą  k o rzy s tn e j lo k acy i k ap ita łó w , p rz y jm u je  
w k ład k i n a  k siążeczk i w kładkow e i  op ro cen to w u je  je

aż do odw ołan ia

S kry tk i depozytowe
do wyłącznego użytku wynajmujących

po możliwie niskich cenach.
W  dziale tow arow ym : za ła tw ia  w szelkie tran sak ey e  w chodzące w za­

k res  p rzem y słu  n a f to w eg o ; tu d z ież  d o sta reza  w ęgla k ra jo w eg o  1 g ó r­
n o śląsk ieg o , k o k sn , a n tra e y tu  ja k o  też  ł  w ęgla k am ien n eg o  d la  celów 
przem ysłow ych  i  k o n sn m cy i zw yczajnej.

Wielka willa w Ragusę (Dalmacja)
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i o r z e c h o w e m l ,  f ig o w e m l ,  m lg d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  r a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 3. — L w ó w .

O R O S Z E N I E .

m m  mmmm?*
AKCYONARY U&ZÓ W

Pierwszeoo; J T o w .  atc. raflner/i spirytusu
odbędzie się

w poniedziałek, dnia 30 grudnia 1912 o godz. 12 w południe, 
w biurze fabryki Tow. we Lwowie, Bogdanówka 10. 

Przedmioty rozpraw:
1. Przedłożenie bilansu za ubiegły rok zamknięty z dniem 31 

sierpnia 1912, tudzież sprawozdanie rewizorów.
2. Wniosek na udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowezej.
3. Sprawozdanie z biegu interesów.
4. Wniosek na rozwiązanie Towarzystwa i wybór dotychczaso­

wych członków Rady zawiadowezej likwidatorami.
5. Wniosek na sprzedaż realności Towarzystwa z wolnej ręki 

przez likwidatorów.
6. Wnioski akeyonaryuszy.
Akcyonaryusze, którzy mają wziąć udział w tern Walnem Zgro­

madzeniu, zechcą w myśl § 33 statutów złożyć akeye swoje (25 sztuk 
uprawniają do jednego głosu) najdalej do dnia 24 grudnia b. r. w 
kasie Towarzystwa we Lwowie, Bogdanówka 10, albo w kasie filii 
Lwowskiej e. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu.

Lwów, dnia 14 grudnia 1912.
Za Radę zawiadowczą: 

Leder er m. p.

i *
F ilie  s E k sp o z y tu ry : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w S S o w o a o b  w P o T io to ^ k a c h  Rezerwy 9,000.000 kor.
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

I K J L W O n  W Y M I t M Y

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi,

Zlecenia giełdowa
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i ta łó w *
WszeMe mm i wirami ww tiMu wilia alg ta ilrpi irowhyi i um.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczeni losów przed stratą z por/cki wylosowania.

Oddział  d ep ozy tow y
przyjmuje wkładk: na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po od sta, wydaje na wkładki
j s :  K  I .

d o  5 0 0 0  k o i c n  w ^ p łs iG a , loez  ■W3rpGT7śrI©d.z;enIgi- 
Wynajmu je za opłatą kwartainą, półroczną lub roczną

_  1  
(g a fo  D e p o s itc )

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

1

05917812
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N O R D D EU TSC H ER  LLOYD in  B R EIR EN .
D eb et. G ew inn- und Y er lu st-K on to  pro 1911. K redit.

Mark t  f Mark Hf
Handlungsunkosten, Steuern und Abgaben sowie gesetzliche Zu- Gewinnyortrag aus dem Jahre 1 9 1 0 ...................................................... 6.753 95

wendung an die S eem an n sk a sse ................................................. 3,567.137 20 Gewinn der Linien nach Nord-, Mittel-, Stid-Amerika, Agypten,
A n le ih e z in s e n .............................................................................................. 3,111.000 — Leyante, Australien (Frachtdaropfer), der Ostindischen Kti-
Umbauten und aussereewóhnliche R e p a ra tu re n ................................ 4,500 257 05 stenlien, NordseebSdsrlinien, Flussdampfer, Leichter usw.
Yiertes Ftlnftel der A nleibe-N egoziieruD gskosten........................... 195.504 — uno der A sse k u rsn z a b te iln n g ................................................. .... 28,472 556 95
Gesamtabschreibungen auf Seedampfer und Schulschiffe . . . . 20 6*7 124 15 Gewinn. der Reicbspost damp-ferlinien nach Ost-Asien, Australien,
Uberweisung an den V ersicherungslond3............................................ 1,563 175 50 Japan-A ustralien und Singapore - N e u -G u in e a ...................... 6,905.561 40
Uberweisung an den A sseknranzreseryefonds.................................... 25164 05 Gewinn aus den Nebenbetrieben, aus Zinsen, Beteiliguagen an j
Zur Yerteilung yerbleibender S a l d o ...................................................... 7,914.351 45 anderen Gesellsehaften usw. ...................................................... 2.250.902 40

PiamientlbersehUsse der Selbstyersieherung........................................ 3,907 938 70 141,543 713 40 41,543.713 40 1

A k tiva . B ilanz-K onto pro 1911. P a ss iv a .
Maik tf M art Hf j|

119 Seedamufer und 2 Schulschiffe*...................................................... 167,056.000 — A k tie n -K a p ita ł........................................ • ................................................ 125 000 000
j 32 Nord>’ee- und Flussdarapf-r, 178 Leichterfahrzeuge usw. . . 3 919.166 — A c le ib e n J ....................................................................................................... 71,250.000 —

Hu!ffsahrzeuge in ausłSadisch n HSfen ............................................. 2,260.511 — R e s e m fo n d s ................................................................................................... 218 776 50
Grundbesitz, Gebande und AnUgen in B re m e n ................................ 6,620 001 — Erneuerun .s f o a d s ......................................................................................... 300 000 _  !

i Grundhesitz, Gebaude und A alagen in Bremerhayen . . . • . . 1,791 016 — Assekuranz - Resei y e f o n d s ........................................................................ 97.139 90 j
1 G renzkontrollstationen................................................................................. 288 507 — Y ersich eru n g sfo o d s..................................................................................... 18,862.431 25 i

Grundbesitz, Gebaude uud Aalagen im A u s la n d e ........................... 572 016 — Talonsteuer • R e s e ry e fo n d s ........................................................................ 80 000 _  |
Lagerbesta ide an Proyiant, Kohlen usw. in Bremen und Bre- Nicht emgelfirte ausgelosto Obligationen . .................................... 107.900 _

merhayen . . . .  . . ...................... .... 2,299 300 55 N.cht eingeloste fSilige Diridendenscheine und AnleihezinscouDocs
Lagerbestande der W erkstatten in Bremerhaven an M aterialien śowie Ar.Uihezinscnyortras: fuc aas IY. Qaartal 19)1 . . . 828 447 25

uud R n s e rv e te i!e n ............................................................................ 4 723 378 35 Kontokorrentguthaben der Wohlfahrtskassen des Norddeutschen
Lagerbestaade an Kohlen. M ateriahen usw. im Auslande . . . 556.694 55 L lo y d ....................................................................................................... 167.282 85
Bcteiligungen an dritten U nternehm urg >n (einschliesshch Hobo- 1912 fallige Agenten- und Lieferanten - Ti a t t e n ........................... 1,454.451 35

kendocks und Kohlerzeche Emscher - L ip p e ) ........................... 31,107.139 70 K re d ito re n ............................................................................  .................. 19,532.926 30
Staats- und Wertpapiere und Aktitn fremder Schiff shrtsgesell- Interne Abrechnungskonten (yorausbezahlte Passagegelder, Yor-

s c h s f t e n .............................................................................................. 17,425 758 — trślge fur schwebende Scbaien und Risiken und 1912 zu
Kassabestand und B a n k g u tb a b e n .......................................................... 1 052 835 75 yerrechnender R eichszuschuss)...................................................... 10 919 111 45
Debitoren sowie Yorauszahlungen auf Dampfcrneubauten . . . 17 065 498 90 G rw inn- und Yerlustrechnusg, S a l d o .................................................. 7,914 351 45 |

1 256,732 820 80 256,732 820 80 |

D eb et. S p e cy a l-B ila n z  fur Ó sterre ich  pro 1911. K redit.
K h K h !Kspital K o n t o ..........................................................................................• - 242 200 — In y e r ta r-K o n to .............................................................................................. 42.200 i

Betriebs - K o n to .............................................................................................. 1,462,795 17 Kauticns K o n t o ............................... ......................................................... 200 000 1i
Kosten d*s Transporte3 per Schiff und fllr Yerpfl>gung . . . . 1,312.946 93 !
Yerwaltung in Wien . • ........................................................................ 28 684 53
Allgemeine K o s t e n ..................................................................................... 109 343 22
S a l d o ................................................................................................................ 11 820 49

1,704.995 17 1,704 995 17

Reprasentanz Wien des Norddeutschen Lloyd in Bremen. D r .  G i m e s c h .

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 4  tom y z a  3  kor.
z p rzesy łk ę  3 kor. 80  hal.

KAROL LIBELT: O m iło śc i o jczyzny .
WINCENTY POL: P ie śn i Jan u sza .
ARTUB GLISZCZYŃSKI: O brazki.
WŁ. K. W0YC1CKI: A m ery k an in . Powieść z życia 

Kf ściuszki.
H, G. W ELLS: W o jn a  dw ócli św iatów . Powieść fan­

tastyczna, 2 ti my.
M łoda L itw a . — N owele au to ró w  lite w sk ich . Prze­

łożył S. Horbaczewski.
A J. K U °R IN : O lesia. Powieść.
WŁ. TRABCZYNSKI: Dwa p ow stan ia  po zn ań sk ie . 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabieie.
Z. BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różnych autorów.
W M. DOROSZEWICZ: O pow iadania.
HELENA BOHLAU: P ó ł-zw ierzę . Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS ANDREJEW : Życie cz ło w ie k a . W pięciu 

obrazach z prologiem
EDMUND BERNSTEIN: S tra jk , je g o  Is to ta  i  od- 

działyw anie.
PIOTR \A N SE N : P ró b a  ogniow a. Nowelle.
WIKTOR DYK: W styd . Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHN1TZLER: G dy się  d a c h  zam ro czy . No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię  p raw . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda R osya. Nowella W tłum. H Olcudzkiej.
Jen. IGN. PRAOZYNSKI: C ztere j o s ta tn i w odzow ie 

po lscy  p rzed  sądem  h is to ry i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

P oeci-L eg ion iśc i. W ybór ic h  poezy i. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
lymowski i inni/.

Razem  24 tumy za  3 kor.
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienni kąty' ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Lwowie, u lica Jag iellońsk a 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

r ■

i

PODROŻĘ NA CZASrE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sezonowy Express z Podwołoczysk

przez Lwów-Wiedeń do Nicei - C a n n e s . —
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1-14 po poł.
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea.-------------
Cena: I. Klasa Lwów-Nicea...........................Koron 210*60

I
. . „ 20870
. . „ 208-—
. . „ 205-70

do powyższych stacyj

I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa
wynosi K. 70 25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53-10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286-80, III. K. 185-40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .----------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la ------------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 . ------------
Adres telegraficzny „!Stadtbiireaii“ . Telefon Nr. 3 3 4 .
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54 lata istnienia 54 lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TKiODNlKlLLmKOn/t l̂
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: „pod  d ą b ro w s k im **

Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

W ŁADYSŁAW A REYM ONTA: „INSllREKCYA". W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" otrzymują zupełnie bezpłatnie

P I W k W l ł  D A lV V lr ó F 1 “  m i e s i ę c z n i k
„ u i b i m n i i  r u n i u o u i  i l u s t r o w a n y  „

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  ROKU 1913:
E. ORZESZKOWA: AL. DUMAS:

„AUSTRALCZYK". „WILCZYCA".
A. KRECHOWIECKI: .1. KORZENIOWSKI: WOLODEOO SK IBY:

„SZARY WIŁK“. „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
K . DICKENS: JUDYTA OAUTIER:

„DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o "  dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ 
„Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16 —.

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowaoego" 
po koron 10.—, w oprawie koron 16.— .

W szyscy prenumeratorzy ©trzymają bezpłatnie

C Y K L  IL U S T R A C Y I W IE L O B A R W N Y C H .

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści^:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :
6*80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 

13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. „ „ 34 80 kor.

Prenumerat! p rzyjm u j? : Administracya Tygodnika lllu stro w a n ep  we Lw ow ie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W ydawcy: Gebethner i  W olff. — Redaktor n a cze ln y : D r. Józef Wolff. — O dpowiedzialny za Kedakcyę we L w ow ie: Artur Schródcr.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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5 łff» sa » i^ :
DidoEić 1 Frpić

etrayma* ineżna takie * i m :  P r o k s i ,  Ł*ona S a p iń y  28. — K o io ń t t k i ,  %bliki«wi«»» 47. — 
K e lc ss s iio , Zielona 83. — BŁosJow sJki, Gródecka 85. — K a n ie w s k i ,  Kochanowskiego 20. — 
T o m o i i .  Janowska 48. — ( ( o c l i ,  .Łyczaków 50. — Potockiego 82. — C iro s* , Barska 4.

J a r y m o n i c z ,  Mikołaja 9. — Knift*. Janowska .111. — K o N sig n o n , Asnyka 4. 
Zamarstynów: L a n g n e r ,  Lwowska 20 i K c s itu n ra e y a  g/rzy r o g a tc e  L y  e z a k  o w  s b i e j .

lO O  l a t  i s t n i e j ą c y  H A S fS S E Ł  W I S  i  B E S T A D B A C S A  p o r t  „ Z Ł O T Ą  « 1 S U S S E K Ą “

+ W X a X JX > l& $ rJC € 3 rJS L  we Lwowie, ulica K rakow ska 7
poleca na święta: WHSTA, ŁEBlI E B T  i W (iD .K I  w wielkim wyborze.

Cukiernie Władysława została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A  k a d e m i c k a  —  róg uL Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T .  Publiczności w ra z z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

d r o k r tje  o g ł o s z e n i a

od wyraża petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halorsy.

T j j  ,1  J  Miód! Gęsty 7-50 hal.,.gęsto płyn- 
1 T 1 .H H I  m n;i patoka „rarytas11, tylko moja 
specjalność, 8 50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 584  hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz, lwanezany.

KRYNICA na Święta Bożego Naro- 
rodzenia przygotowała 100 
mieszkań. Sporty zimowe, 

czytelnia, zabawy, tenis. W styczniu ewentualne 
otwarcie łazienek mineralnych, leczenie hydnat.. 
elektr. i t p., picie wód. kasyno. P o k o j e  z  p e n -  
S io n  o d  8  k o r .  d z i e n n i e .  W a g o n y  z e  
L w o w a  w p r o s t  d o  K r y n i c y  j u ż  k u r ­
s u j ą .  — Z g ł o s z e n i a :  Z a r z ą d  g m i n n y ,  
K R Y N IC A .

U e n t y o n u w a u j '  n r z ę i l n i k  a i l m i u i s t r a -  
®- c y ju y  poszukuje posid.y w Zarządach dóbr, 

lasów, tartaków, fabryk. W ymagania skromne. Lat 
5 był sekretarzem większego Skarbu. Łaskawa oferty 
pod: Pachole, Sniatyn.

j U o m i e t z k a n i e  lub l o k a l  b iu r o w y  — 8 
®  d u ż y c h  p o k o i  z k o m f o r t e m  n a  I .  p .  

róg ul. T r z e c ie g o  M a ja  i  S ło w a c k ie g o  1. 18  
•  d  1 k w i e t n i a  1913  do wynajęcia.

•tarszy, biegły ekspedyent, pierwszorzędna siła, bę­
dzie zaraz przyjęty do firmy: Ag. Lisowski „For- 
tun»“, Kraków, Sukiennice 1. 23. Skład wyrobów 
galanteryjnych, japońskich, chińskich, srebrnych i 

z bronzu oraz herbaty.

L w ó w ,  u i.  A k a d e m lc i '*  3 /  ^  i
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrz?'*'

J u i b n a  D ą b r o w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i prze/ korespondencję.

Die Ortsgruppe H a n u u in  des 
Bundes der christliehen Deutschen 
in Galizien ist von der Hauptlei- 
tung des Bundes am 12 Noveni- 
ber 1912 aufgrlóst worden.

Die Buudesleitung. 
Dr. Lud wid Schneider

Obmann.

S T A M P I u I ”
kauczukowe 1 metalowe
d la  c .  k .  s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i  t. p , 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n i k a m i  d o  p r e z e n t o w a n i a  
a k t ó w ,  m a r k i  p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p l o m b ,

w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lw ów , ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

H
D

ELDOLANA
światowej sławy mydło hygieniczne piękności. 
Usuwa wszelkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, 
plam y i t .  d. i  nadaje cerze św ieżość l 
gładkość. Cena za puszkę z opisem K. 1*50, 
pocztą franko tylko 30 hal. więcej. Główny 
ekład wysyłkowy: Apteka Zygmunta Ru- 
ckera w e L w ow ie, lio nabycia we wszyst­

kich aptekach i drogneryach,

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La P ata 
Hamburg-Arabia 
Haruburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-lndye zaeh.

Ilamburg-środkowa
Ameryka

lTaiTiburg-Venezuela
Hamburg-Kolumbia
Hamburg-Kuba
Hamburg-Meksyko

N

■IM'* 1 I m i s
i

HENRYK TRETER
właściciel znanej od 30 lat parowej

F a b r y k i C z e k o la d y
Kakao, Cunrów deser. I Herbatników 

w e  L w o h I c ,  K i l i ń s k i e g o  1 .
(naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej), 

p o le c a  sw e  z n a k o m it e  w y ro b y
'/» klgr. eukrów deser, mieszań, z ezebol K. 
2A0. ’/» klgr. ezekolady po K. 1-60 i 2 —. 
Kakao w puszk, blasz. po 75 li. i K. 140. 
Masę migdał, i orzech, do przekład, ciast i 
tmtów '/, klgr. K. P60. N a  ś w . iłlik.<>łi«ja 
i  C iw ia z d k ę  stosowne podarki w wielknn 

1 wyborze. Zamówienia z prowincyi załatwia od­
wrotną pocztą za pobraniem.

R e g u la r n e
przewożenie podróżujących  

znanym i 
pierw szorzędnym i parow cam i 
M am bwrg-lSowy-Y orle

H am bn rg-F iladclfia
H ainbnrg-K anada

Autw crpia-H anada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międ/.ypo- 
kład. Parowce L inii nainburg-Ameryka dają 
przy znaknniitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przswóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrocie do generalnej reprezentacyi lin ii: 

H a m b u r g - A m e r y k a  
W ie d e ń ,  I .  K b r n t n e r s t r a s e e  KS 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Gzerniowsach, Herzengasse 16.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 1( 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

naturalne czyste niezaprawiaue alkoholami, wę­
gierskie. austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , kaw v  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .

NEIGEDE FLEURS
najnowszy, wedie prawideł nauki snorzalzony

krem do rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 
T U B K A  SO h. — P U S Z K A  1*60 K .  

Skład u J. RECHENA, Lw ów , ul. Halicka.

F ryzyerka
M iłJ & lT A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u !lc a  G ło w iń s k ie g o  I. 23 .

P ie r w s z y  w y r ó b  w  G a licy i I

Na sezon zimowy poleca obuwie nieprzemakalne.

Buty do 
polowania

obuwie
surowe 
górskie

F R A N C I S Z E K  W Y W I A Ł
L w ó w .  U l. ś w .  M ik o ła ja  i. 2 3 .

2  prc. na B nrsc B at rego.

KIND .KOPER
3  prc. na T . S. Ł.

n o w a  n u la  t e a t r a l n a  d w a -  
j d ę l r o w a  p z z j  u l .

Kopernika 1. 9
r ó g  u l .  L in d e g o .

Kino „Kopernik44 zwane „Sans rlv a l44 od piątku dnia 13 g r u d n ia  
do piątku dnia 2 0  g r u d n ia  ogłasza nowy artystyczny program

wc Lwowie nie znany:
P rogram  o d  1 3  tlo  19 g r u d n i a  1 9 1 2 :

I .  1. Przejażdżka wśród uroczych gór (zdjęeio z 4. Akt 11.
natury). 5. Akt III.

2. Agata poszukuje koniecznie męża (kumo- 6. Zakochany Turek (humoreska).
reska). U l .  7. Bandyta koiejowy w szponach detektywa.

I I .  Piekielna zemsta niewolnicy, dramat w 3 nadzwyczaj senzacyjny dramat amerykański,
aktach o treści nader urozmaiconej. 8. Walka rywali.

3. Akt I.
3  prc. na T . H. U. 2  prc. na Bursę Batorego.

JE D Y N Y  RUSKI HOTEL

NARODNA SroSTYW iW CIA
w e  J L iW O W J l^

róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.

Hotel. — Mestauracya. — Kawiarnia.
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzye r.

W IN A koniaki, śliwowice, ru­
my, znakomite szampa­
ny, polecają na święta

C i d o l i ć  i P r p i ć  Szampan yODICA"
A P róbna paczka 2  flaszki K . 9*— .

we Lwowie, przy ul. Czarnieckiego 1. 3.
paczka  

franco za pobraniem .

M A G A Z Y N  F U T E R  SOLIKA
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 4

pole. a na sezon zimowy wszelkie gatunki futer: dam­
skie i męskie podług najnowszych fasonów, oraz ko­
lie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baran­
ków krymskich, źrebiąt, astrachanów, oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. — 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnisekiego 1. 13, *— Telefon 527,


